
W Fabryce 
Maszyn Żniwnych

w Starołęce

zakończono montaż
pierwszego pieca

W nie wykończonej jesz 
cze hali odlewni Fabryki 
Maszyn żniwnych w Sta­
rołęce, budującej się szyb­
ko przy wydatnej pomocy 
ZSRR, zakończono w tych 
dniach przedterminowo 
montaż pierwszego pieca- 
żeliwiaka. Piec ten wyko­
nany został w kraju we­
dług dokumentacji ra­
dzieckiej i należy do naj­
bardziej nowoczesnych u- 
rządzeń tego typu. W li­
stopadzie piec ten zostanie 
rozpalony i da pierwszy 
spust żeliwa dla potrzeb 
budującej się fabryki, do 
tego czasu ma być zmon­
towany drugi żeliwiak.

Tak mówi 
dobry gospodarz

Średniorolny chłop z Tarnowa 
Podgórnego — Stanisław Czer­
niak nie czeka na regulacją 
jego areału ziemi, leoz odsta­
wia do punktu skupu zboże. 
Czerniak stwierdza, że wyko­
nawszy swój plan, starczy mu 
zboża dla rodziny i dla gospo­
darstwa. Tak jak on mogą 
wykonać plany odstawmy i jego 
sąsiedzi — Fr. Nowak 1 B. Ko­
minek. Maj-t oni jeszcze dogod 

niejszo warunki, gdyż ich po­
la nie są tak rozczłonkowane 
Jak Czerniaka, a ziemia jest 
tej samej klasy.

Wkrótce
ruszy II piec
» Aucie im. B. Bieruta

Drugi wielki piec Huty im. 
Bolesława Bieruta w Często­
chowie wszedł już w ostateez 
ne stadium przedeksploata- 
cyjne. Po trwającym około 8 
dni okresie suszenia, rozpocz- 
nie się załadunek pieca. Do 
pełnej eksploatacji gotowych 
jest już również szereg waż­
nych, niezbędnych dla pracy 
wielkiego pieca obiektów’,

NASI KOMSPONDIN
■ ■;....... ...... ¥,*-==

PODJĘLI WEZWANIE DO
WSPÓŁZAWODNICTWA

Członkowie Spółdzielni Pro 
dukcyjnej Nowy Świat w po­
wiecie krotoszyńskim dla u- . 
czczenia 36 rocznicy Re­
wolucji Październikowej i 
10 rocznicy powstania lu­
dowego Wojska Polskiego 
zobowiązali się: wykonać 
całkowicie i w terminie rocz­
ny plan skupu zboża, do dnia 
30 listopada br. wykonać rocz 
ny plan odstawy żywca i do­
starczyć do 20 grudnia br. 
dodatkowo 3 tony żywca, zre­
alizować do 30 bm. plan od­
stawy mleka i dostarczyć do­
datkowo do końca bieżącego 
roku 32 tys. litrów mleka, 
wykonać roczny plan dostaw 
ziemniaków do dnia 28 bm., 
uregulować do 15 listopada 
br. należności za prace wyko­
nane przez POM,

Wezwanie spółdzielców RZS 
Nowy Świat do współzawod­
nictwa podjęli m in. chłopi 
z gromady Zalesie Małe, po­
stanawiając wykonać w cało­
ści wszystkie obowiązki wo­
bec państwa przed terminem 
oraz odstawić ponad plan 52 
sztuki trzody chlewnej.

Fr. Kowalski

TAK POWINNI ROZUMO 
WAC WSZYSCY

Jednym z przodujących 
chłopów powiatu chodzieskie 
go jest Ludwik Baran. Ze 
wszystkich zobowiązań wobec 
oaństwa wywiązał sie w 100 
proc., odstawiaiac 4 sztuki 
żywca ponad plan W listo­
padzie odstawić ma dalsze 4

Ludwik Baran iest odda­
nym patriotą ludowej Ojcz.y-

Poznań, czwartek 29 X 1953 r.Rok IX Wyd. AB

Rosnąpotężne szybywielkopotskiej kopalni
W Kłodawie powstaje

wielki zakład soli potasowych
Dla potrzeb rolnictwa, dla podniesienia wydajności pro 

dukcji rolnej, powstają w Kłodawie kopalnia i zakład 
przemysłowy, które wytwarzać będą cenne nawozy po­
tasowe, sprowadzane dotychczas z zagranicy.

Na podkłodawskich polach wyrosły już potężne kon­
strukcje szybów przyszłej kopalni, nieprzerwanie pracu­
ją maszyny wyeiągowe. dobywając na powierzchnię uro­
bek i podając w głąb ziemi materiały potrzebne pracu­
jącym tam brygadom górniczym. Ńa kilkusetmetrowej 
głębokości trwają prace nad wykańczaniem podszybi I 
przygotowywaniem frontu robót do rozpoczęcia drążenia 
chodników.

Tymczasem na powierzch­
ni prowadzone są roboty 
wstępne przy budowie wiel­
kich zakładów, które prze­
robią wydobyty z ziemi mi­
nerał — karnalit na cenny 
nawóz sztuczny — sól pota­
sową. W chwili obecnej w bu

Sukces załogi
zakładów „Porcelit”
w Chodzieży

W najbliższych dniach za­
łoga Zakładów „Porcelit" w 
Chodzieży otrzyma sztandar 
przechodni za osiągnięcie 
najlepszych wyników w III 
kwartale w branży ceramlcz- 
nej w Polsce.

Bogaty jest plon pracy ro­
botników chodzieskiego „Por 
celitu" w III kwartale. Mi­
mo ciężkich warunków wy­
konali w 160 procentach za­
dania w dziedzinie eksportu; 
zaoszczędzili 600 gramów 
złota, zlikwidowali wąskie 
gardła hamujące normalny 
tok produkcji l dzięki szer­
szemu stosowaniu metody 
Kowalowa zwiększyli wydaj­
ność pracy, co zapewniło im 
równocześnie zwiększone za­
robki.

Osiągnięcia robotników 
„Porcelitu" w pierwszych 
dniach listopada wzbogaci 
jeszcze jeden sukces: przed- 
terminowe wykonanie planu 
rocznego. (L)

zny. Syn jego jest w szkole 
oficerskiej.

— Z planów — mówi — 
można się wywiązać. Trzeba 
tylko dobrze gospodarować. 
Starczy wtedy dla nas 1 dla 
robotników, dla młodzieży u- 
czącej się w mieście i dla żoł­
nierzy naszego ludowego 
Wojska — dla wszystkich.
BIERZMY Z NICH PRZY­

KŁAD
W gromadzie Mieścisko, po­

wiat Wągrowiec, wywiązali 
się całkowicie z rocznego pla 
nu skupu zboża: Wiktoria 
Urbańska, Wacław Roj tek, 
Wincenty Tomaszewski, To­
masz Zalewski, Franciszek 
Knopiński i Zygmunt Kozłow 
ski. Ob. Zalewski odstawia­
jąc zboże do punktu skupu 
oświadczył: „Nie słucham 
nigdy wrogich, kułackich plo 
tek. bo uważam, że pracując 
dla ludowej Ojczyzny pra 
cuję również dla siebie i 
swoich dzieci".
KUŁACCY SABOTAZYSCI
Kułacy: Tomasz Cycoń, Sta 

nisław Jesse i Alojzy Trepiń­
ski z Piastowie, powiat Wą­
growiec zalegają z odstawą 
58 ton zboża, co stanowi poło­
wę planu gromadzkiego Nic 
też dziwnego, że Piastowice 
wykonały w znikomym pro­
cencie plan roczny.

Mało i średniorolni chłopi 
z gromady Piastowice swą 
zdecydowaną postawą potra­
fią niewątpliwie zmusić ku 
łąckich sabotażysfów do wy­
konania przez nich planu od 
staw zboża.

Konrad Walczewski

Cena 20 gr Ponad 1500 
zbiorowych transportów
zorganizowano już wWielkopoisce
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dowie znajdują się obiekty 
pomocnicze. W roku przy­
szłym rozpocznle się już bu­
dowa podstawowych działów 
produkcyjnych. W roku 1955 
gotowa kopalnia 1 zakłady 
produkcyjne dadzą naszemu 
rolnictwu pierwsze tony na­
wozów potasowych.

Budująca się kopalnia 1 
towarzyszący jej zakład prze 
myślowy są pierwszym eta­
pem eksploatacji niezwykle 
bogatych złóż. Jak przewi­
dują plany, w przyszłości po­
wstaną dwie dalsze kopalnie. 
Równocześnie rozbudowany 
zostanie w Kłodawie zakład 
przerabiający karnalit na 
sól potasową, dzięki czemu 
będzie on mógł przerabiać 
surowiec wydobywany w no­
wych kopalniach. Przy budo­
wie kłodawskich zakładów 
pracuje niemal wyłącznie 
załoga rekrutująca się spo- 
śród małorolnych i bezrol­
nych mieszkańców okolicz­
nych wsi. M. in. jako rębacz 
strzałowy pracuje przy budo 
wie kopalni Władysław Stę­
pień — bezrolny chłop ze 
wsi Rgielew pow. Koło. Stę. 
pleń do niedawna Jeszcze u- 
trzymujący się wraz z ro­
dziną z wynajmowania się 
do dorywczych prac w polu

Grecja jako baza
bloku północno-atlantyckiego

zagraża bezpieczeństwu i pokojowi
Nota rządu radzieckiego do rządu greckiego

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:

26 października wiceminister 
spraw .zagranicznych ZSRR A. A. 
Gromyko przyjął charge d‘affai- 
res Grecji P. Ypsylanti i wrę­
czy! mu notę następującej tre­
ści:

„12 października br. rząd grec­
ki zawarł z rządem USA układ, 
w myśl którego, jak to wynika 
z opublikowanego tekstu układu, 
Stanom Zjednoczonym przyzna- 
je się prawo rozlokowania na

Przykład
godny naśladowania

W spółdzielni produkcyjnej w 
gromadzie Szczuczyn w powie­
cie szamotulskim dnia 23 bm. 
powstało koło TPP-R. Pierwszą 
czynnością tego kola było pod­
jęcie zobowiązania wywiązania 
się w 160 procentach z dostawy 
zboża do 26 bm. Spółdzielcy nie 
czekając terminu, już nazajutrz, 
24 bm. zawieźli zboże do punktu 
skupu. Z drugiego zobowiązania, 
uregulowania podatku grunto­
wego, spółdzielnia wywiązała się 
o jeden dzień wcześniej, to jest 
26 bm. Wykonano również zobo 
wiązanie ną.dwa dni przed ter- 
ninem — 28 bm. dostawy ziem 
uaków.

Należy przypuszczać, że rów 
nież zrealizowane zostaną w 
>elni zobowiązania długofalowe 
iostawy żywca do 31 grudnia 
br. i przekroczenie do końca br 
obowiązkowej dostawy mleka o 
50 proc., tj. o 4 tys. litrów, (h)

dziś zarabia blisko 2 i pół 
tys. zł miesięcznie.

Dla załogi przyszyłych za­
kładów buduje się w Kło­
dawie nowe, nowocześnie wy 
posażone osiedle mieszkanio 
we. W chwili obecnej pierw­
sze trzy bloki osiedla są już 
gotowe.

Notę rządu polskiego
do rządu USA

w sprawie napaści 
na statek

Polskiej Marynarki 
Handlowej „Praca"

pod a jemy na stronie 2

Zainteresowane państwa neutralne
winny być reprezentowane
na konferencji politycznej w sprawie Korei

Delegacja koreańsko-chińska 
o wynikach pierwszej wymiany zdań 

na temat konferencji politycznej
PEKIN (PAP)
Jak donosi agencja Nowych

Chin, delegacja Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej 
i Chińskiej Republiki Ludowej, 
uczestnicząca w rozmowach na 
temat konferencji politycznej w 
sprawie Korei, ogłosiła 26 bm. 
komunikat o pierwszym spotka­
niu, jakie odbyło się w tej spra­
wie między przedstawicielami 
obu stron walczących w Pan-

terytorium Grecji swych sił 
zbrojnych, budowania baz wo­
jennych oraz korzystania z dróg 
kolejowych l innych w ramach 
planu bloku północno-atlantyc­
kiego.

Zawarcie wymienionego ukła­
du dowodzi, że rząd grecki przy­
stąpił do realizowania poczynań, 
zmierzających bezpośrednio do 
przygotowania nowej wojny; od­
danie w tym celu terytorium 
Grecji do dyspozycji sil zbroj­
nych USA potwierdza ten fakt. 
Terytorium Grecji jest tym sa­
mym przekształcane w obcą ba­
zą wojenną, co jest sprzeczne z 
interesami utrzymania pokoju 
i bezpieczeństwa międzynarodo­
wego. Rozlokowania w czasie 
pokoju obcych sił zbrojnych na 
terytorium Grecji nie można 
usprawiedliwić względami obro­
ny, ponieważ jest rzeczą wiado­
mą, że Grecji nikt nie zagraża, 
ani nikt nie zamierza na nia na­
padać. Dlatego nie można się 
zgodzić z oświadczeniem rządu 
greckiego, jakoby układ o roz­
lokowaniu na terytorium Grecji 
obcych sił zbrojnych służył spra 
wie pokoju i umocnienia bezpie­
czeństwa Grecji.

Jest też rzeczą oczywistą, że 
w wyniku tego układu teryto­
rium Grecji służy agresywnym 
celom innych państw.

Rząd radziecki nie może nie 
zwrócić uwagi rządu greckiego 
na fakt, że przekształcenie tery­
torium Grecji w bazę sił zbroj­
nych agresywnego bloku północ 
no atlantyckiego zagraża poko 
łowi i bezpieczeństwu na Bałka 
nach oraz że rząd grecki bierze 
tym samym na siebie poważna 
odpowiedzialność za ten krok 
prowadzący do zaostrzenia sytu­
acji międzynarodowo^.

CAF — fot. Miedza
Chłopi gmłny Orzeszków (pow, Turek) w ramach zobowiązań 
dla aczczenia 36 rocznicy Rewolucji Październikowej zorga­
nizowali w dniu 22 bm. zbiorowe odstawy zboża, żywca 
1 ziemniaków. W zbiorowych odstawach wzięli udział chłopi 
wszystkich gromad tej gminy, przywożąc 127,80 q zboża, 
398,94 q ziemniaków, 61 tuczników, 14 krów, 2 cielaki, 9 owiec 

i wiele sztuk drobiu.
Na zdjęciu: chłopi gromady Orzeszków przed punktem 

skupu zboża.

Czy wasza gromada wypełniła 
w 100 proc, swój obowiązek od­
stawy zboża?

Jeśli nie, zorganizujcie jak 
najszybciej zbiorowy transport. 
W ten sposób zachęcicie do wzię­
cia w nim udziału tych, którzy 
jeszcze ociągają się. Wspólna 
odstawa zboża to zarazem współ 
na odpowiedź chłopstwa pracu­
jącego na machinacje kułackie 
wewnątrz kraju i na knowania 
imperialistów z zachodu prze­
ciwko pokojowi!

Do tego czasu w Wielkopolsce 
zorganizowano w tym roku 1513 
transportów zbiorowych ze zbo­
żem, w październiku już 208. Naj­
większą ich ilością pochwalić się 
może paw. ostrowski (133 trans-

mundżonie dnia 26 października 
br. przed południem.

Komunikat stwierdza, że peł­
nomocny przedstawiciel Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej Ki Suk-bok, zabiera­
jąc głos jako pierwszy, oświad­
czył m. In.:

Zawarcie rozejmu w Korei na­
tchnęło nadzieją narody świata. 
Wydarzenie to powitały gorąco 
narody t rządy różnych krajów 
spragnionych pokoju, widząc w 
nim doniosły krok na drodze do 
zapewnienia pokoju światowego 
i międzynarodowego bezpieczeń­
stwa.

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej i rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej 
stanęły na stanowisku, że konfe­
rencja polityczna nie powinna 
ograniczać się do dwóch stron 
walczących, lecz że powinna od­
być się z udziałem zainteresowa­
nych państw neutralnych, zwła­
szcza zaś neutralnych państw 
azjatyckich.

, Na podstawie Jednomyślnej 
opinii rządu Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej i 
rządu Chińskiej Republiki Ludo­
wej proponuję następujący po­
rządek naszych obrad:

1) sprawa składu konferencji 
politycznej,

2) sprawa terminu 1 miejsca 
konferencji politycznej,

3) kwestie proceduralne zwią­
zane z konferencją poli­
tyczną,

4) kwestie natury administra­
cyjnej związane z konferen­
cją polityczną.

5) sprawa wydatków konferen­
cji politycznej.

Proponujemy — zakończył 
przedstawiciel Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej 
— uchwalenie powyższego po­
rządku obrad i niezwłoczne pod­
jęcie dyskusji nad sprawa skła­
du konferencji politycznej w ten 
sposób, aby można było dysku­
sję te gładko zakończyć i z"’ołać

(Ciąg dalszy na str. 2)

Handel dziećmi
w Singapurze

Jak wynika z donles'eń 
prasy, w Singapurze sprze- 
daje się co rok przeszło 1000 
dzieci. Prasa podkreśla, że 
do sprzedawania dzieci zmu­
szeni są rodzice, którzy nie 
są w stanie ich wyżywić Ro­
dzice żyjący v nędzy odda­
ją dość często swe dzieci za 
chleb lub kilka metrów tka­
niny.

porty) i powiat szamotulski (83 
transporty).

Ostatnio licznymi zbiorowymi 
odstawami wypełniają swój obo­
wiązek chłopi gminy Kórnik w 
pow. śremskim, zbliżając aię 
dzięki nim ku pełnej realizacji 
swoich planów

A oto dalsze meldunki 
o zbiorowych transportach:
BRAWO, GROMADA DUBIN!
Chłopi gromady Dubin, powiat 

Rawicz, zorganizowali drugi z 
kolei zbiorowy transport zboża. 
75 chłopów przywiozło do punk­
tu skupu 18 ton ziarna. W mani­
festacyjnej odstawie wzięli m. 
in. udział przodujący rolnicy: 
Staszewski, Stanisław Zembol, 
Wincenty Śliwa, Jan Luty, An­
toni Giezek, Michał Tyrakowski, 
Brunon Musiał i Stanisław Zy- 
ber.

St. Wanlorek

25 TON W TRANSPORCIE
Do punktu skupu w gminie 

Margonin przyjechało ostatnio 
46 wozów udekorowanych trans­
parentami, przywożąc przeszło 
25 tysięcy kg zboża. W zbioro­
wym transporcie wzięli udział 
m in. chłopi z Radwanek, Lipin 
i Lipinia. Chłopi z gromady Rad 
wanki przygotowują w bieżącym 
tygodniu drugi manifestacyjny 
transport zbiorowy.

Nauczyciele wiejscy 
wałcza 
o skup

Nauczycielstwo powiatu 
trzciańskiego dało przykład 
jak pracownik oświatowy 
może dopomóc w walce o wy 
konanie planowych odstaw 
zboża. Pedagodzy z tamtej­
szych szkół z ob. Andrzejew­
skim z Wielenia na czele 
byli czołowymi agitatorami 
w swoich gminach, aktywnie 
współdziałającymi z miejsco 
wymt władzami w spraw, 
nym realizowaniu piano- 
wych odstaw zboża.

Przykład czynnej postawy 
daje także nauczycielstwo 
powiatu kępińskiego, uczest­
nicząc w zebraniach gro­
madzkich, redagując gazet- 
ki, pomagając w organizo­
waniu zbiorowych odstaw, 
prowadząc naukę w szkole 
w ten sposób, by młodz'eż 
dokładnie rozumiała znacze­
nie realizowania przez chło­
pów obowiązków wobec pań­
stwa.

Dobra praca nauczyciel­
stwa doprowadziła m in. w 
Olszowej do zorganizowania 
dwóch zbiorowych transpor­
tów, zaś w gminie Knbyla- 
góra bojowe gazetki ścienne 
nauczyciela Grzesiaka pchnę 
ły na drogę wypełnienia o- 
bowiązków wobec państwa 
niejednego opornego Rów­
nież nauczycieie-aktywiści 
z Donoborowa, Janków Grem 
banlcza Słupi i Podzamcza 
oopomaga.ią chłopom w zro­
zumieniu konieczności rozli­
czenia się z państwem.

TAKICH NAUCZYCIELI- 
SPOŁECZNIKOW. AKTYW. 
NYCH BOJOWNIKÓW WAL 
KI O PEŁNE W SKONANIE 
PLANÓW DOSTAW ZE: IZA 
POTRZEBA NAM JAK NAJ- 
WIĘCEJI



Ponowny protest rzędu polskiego

OSA ponoszą pełną odpowiedzialność
za piracka napaść czangkaiszekowskich bandytów

na polski statek
Ambasada Stanów Zjednoczonych w Warszawie nade­

słała 20. 10. br. Ministerstwu Spraw Zagranicznych Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej następującą notę w spra­
wie napaści na statek Polskiej Marynarki Handlowej 
„Praca":
„Ambasada Stanów Zjednoczo­

ny 3h Ameryki przesyła wyrazy 
szacunku Ministerstwu Spraw 
Zagranicznych i zgodnie z in­
strukcją rządu Stanów Zjedno­
czonych ma zaszczyt odpowie­
dzieć na notę Ministerstwa z 
dnia 12 października 1953 r„ od­
noszącą się do zatrzymania tan­
kowca bandery polskiej „Praca" 
przez siły morskie rządu Chin.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
Ameryki odrzuca kategorycznie 
tekst jak również zarzuty za­
warte w nocie Ministerstwa i 
pragnie wyjaśnić rządowi pol­
skiemu, że rząd Stanów Zjedno­
czonych nie miał związku z za­
trzymaniem statku „Praca"

W dniu 26 października br. 
minister spraw zagranicz­
nych Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej dr Stanisław 
Skrzeszewski wręczył amba­
sadorowi Stanów Zjednoczo­
nych w Warszawie p. J. 
Flack notę następującej tre­
ści:

„Ministerstwo Spraw Za­
granicznych przesyła wyrazy 
szacunku ambasadzie Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie 
i w odpowiedzi na notę z 
dnia 20 października 1953 r.

ma zaszczyt zakomunikować 
co następuje:

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych w nocie swojej odrzucił 
w sposób ogólnikowy „tekst 
i zarzuty" noty rządu pol­
skiego z dnia 12 październi­
ka 1953 roku i oświadczył, że 
„nie miał związku" z napaś­
cią na statek „Praca".

Rząd polski musi stwier­
dzić, że treść noty rządu Sta-

Nowe izby mieszkalne
w Czynie Październikowym
robotników Wielkopolski

Jak wynika z meldunków 
nadchodzących z różnych za­
kładów produkcyjnych Wiel­
kopolski, realizacja zobowią­
zań dla uczczenia 36 roczni­
cy Rewolucji Październiko­
wej przynosi duży wzrost 
produkcji i polepszenie jej 
jakości oraz wykonanie sze­
regu nowych obiektów syste-

13 Zjednoczenia I Budowle 
twa Miejskiego, ukończyła w 
dniu 15 października zada­
nia czwartego roku planu 0- 
letniego, a obecnie wzmaga 
tempo pracy, aby równie 
pomyślnie zrealizować l dal­
szą część zobowiązania o wy­
konaniu do końca grudnia 
zadań wyznaczonych na na-tego celu, posługuje się pi­

jacką działalnością jedno­
stek morskich Czang Kai- 
szeka dla utrudniania spo­
kojnej żeglugi w tej części 
Oceańu Spokojnego wbrew 
podstawowym zasadom wol­
ności mórz. Napad na sta­
tek polski „Praca" stanowi 
niewątpliwie fragment rea­
lizacji polityki zmierzającej 
do narzucenia faktycznej i 
bezprawnej blokady Chiń­
skiej Republiki Ludowej, po­
lityki jątrzenia i wywoływa­
nia incydentów, polityki, któ 
ra nie da się zasłonić papie-
rowymi deklaracjami.

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych nie może wreszcie za­
przeczyć, że w całej akcji 
napaści na statek Polskiej 
Marynarki Handlowej „Pra­
ca" brał bezpośredni udział 
samolot sił powietrznych 
Stanów Zjednoczonych. Rząd 
Stanów Zjednoczonych nie 
jest w stanie zaprzeczyć te- 

zurpującą sobie władzę nal^u faktowi, który stwierdzo 
wyspie Taiwan, która to wy- : Ąy został przez licznych 
spa stanowi część terytorium ; świadków i który stanowi do- 
Chińskiej Republiki Ludowej.1 wód bezpośredniego już u- 

Rząd Stanów Zjednoczo- ; działu sił zbrojnych Stanów 
nych nie może zaprzeczyć, że Zjednoczonych w zatrzyma- 
udzielał i udziela nadal swego niu statku. Przemilczenie te- 
pełnego poparcia klice Czang go zarzutu w nocie rządu

nów Zjednoczonych nie daje 
żadnej odpowiedzi na słuszne 
i umotywowane oskarżenie 
zawarte w nocie rządu pol­
skiego. Rząd Stanów Zjedno­
czonych nie może zaprzeczyć 
temu, że sprawuje on fak­
tyczną i pełną kontrolę pod 
względem politycznym, woj­
skowym i gospodarczym nad 
kliką kuomintangowską, u-

zdrowle całej załogi znajdu­
jącej się na statku w chwili 
jego zatrzymania.

Rząd polski uważa za swój 
obowiązek tym mocniej pod­
kreślić wagę powyższego o- 
strzeżenia, że — jak dono­
siły agencje prasowe — część 
załogi została przez piratów 
przemocą zabrana ze statku, 
postawiona przed ich ban­
dyckim „sądem" i groźba za­
wisła nad życiem ludzkim.

Jednocześnie rząd polski 
zastrzega sobie prawo do do­
chodzenia szkód i strat, któ­
re wynikły, lub wyniknąć 
mogą z zajęcia i przetrzyma­
nia statku oraz domaga się 
surowego ukarania winnych.

mem gospodarczym, co daje. stępny kwartał, 
dodatkowe korzyści gospo- j Robotnicy z Zarządu Bu- 
darce narodowej. Dzięki | dowlanego nr 1 w Poznaniu 
wzrostowi tempa pracy w to- i oddadzą 15 dni przed ter- 
ku realizacji zobowiązań na minem 15 nowych mieszkań 
budowach, wiele rodzin otrzy przy ul. Galla. 7 dni wcześ- 
ma także wiele dni przed niej zakończą budowę bloku 
przewidywanym terminem mieszkalnego przy ul. Koslc- 
nowe mieszkania. ■ kiego w Poznaniu robotnicy

Załoga Zarządu Budowla-j z ZB nr 4 Budownictwa 
nego nr 10 w Kaliszu przy-! Miejskiego. Kończą już re- 
spieszy o 2 dni wykonanie 87 alizację zobowiązań robotn!-
izb mieszkalnych, „Gmach 
Technikum oddamy do użyt­
ku przed terminem" — głosi 
meldunek robotników PPZB 
z Zarządu Budowlanego nr 1. 
Załoga ślusarni, podległej 
Zarządowi Budowlanemu nr

Delegacia koreańsko-chiriska
o wynikach pierwszej wymiany zdań
na temat konferencji politycznej

„Uczone” brednie
pono Shorpa

Emigracyjny szmatławiec 
„Dziennik Polski" podajc, 
że nakładem uniwersytetu 
w Haward wydana została 
książka o Polsce pióra nie­
jakiego Skarpa.

Cóż to za nowe wartości 
naukowe wnosi do zagad­
nienia polskiego amerykań­
ski uczony? Istotnie, wszy­
stko w tej książce jest no­
we i niesłychane. Odkryć 
tych dokonać mogła tylko 
„nauka" amerykańska

Bo oto dowiadujemy się, 
że „zagadnienia polskiego 
w gruncie rzeczy nie ma i 
nie było. Jeśli powstało ono, 
to tylko na skutek propa­
gandy bandy oderwanych od 
życia romantyków. Jako pań 
stwn Polska. nie ma żad­
nych sza na niepodległego 
istnienia".

Wnioski rzeczywiście na­
ukowe, co?

Pan Sharp posługuje się 
nie lada argumentem dla 
zdyskwalifikowania narodu 
polskiego powołując się na 
samego Piłsudskiego!

„Dlaczego sentymentalni 
cudzoziemcy — pisze Sharp 
— tak wychwalają Polaków 
skoro sam Piłsudski nazwał 
ich narodem idiotów."

Nawet i tu pan Sharp o- 
kazał się „naukowcem" nie 
ścisłym, bo nie wszystkich 
ludzi w Polsce uważał Pił­
sudski za idiotów. „Polska 
jest jak obwarzanek, to war­
ta co ma po brzegach" — 
mawiał Piłsudski, uważając 
za idiotów to wszystko co 
było w środku „obwarzan­
ka", a ivięc masy ludowe 
miast i wsi, loalczące prze­
ciwko zdradzie narodowej 
sanacyjnych dygnitarzy i 
min istrów.

Tego nie napisał pan 
Sharp, ale o tym pamięta 
dobrze każdy Polak, który 
przeżył lata klęski narodo­
wej, zgotowane nam przez 
sanację.

Cytowany już „Dziennik 
Polski" podaje ,ie na wieść 
o ukazaniu się książki 
Sharpa — Komitet Wolnej 
Europy (któremu podlega 
radio „Wolna Europa") po­
stanowił zaprosić go na., 
doradcę dla spraw Polski.

Przy znaj emy, że pan 
Sharp ma ku temu dosko­
nałe kwalifikacje. Może te­
raz poprzez głośniki „Preies 
Europa" strzykać dowolnie 
jadowitą śliną nienawiści do 
polski i do tego „narodu 
idiotów", który nie ogląda­
jąc się na wszysikich Shar- 
pów i szczekaczki tworzy w 
trudzie dnia codziennego 
wielkość i potęgę swojej 
Ojczyzny.

feb

Kai-szeka, że od lat zaopa­
truje ją w broń, amunicję, 
sprzęt lotniczy 1 morski oraz

Stanów Zjednoczonych na­
biera szczególnej wymowy. 

Biorąc pod uwagę wszyst-
środki materialne. Jedynie kie powyższe okoliczności 
dzięki temu poparciu oraz po rząd Polski musi stwierdzić, 
mocy 1 opiece udzielanej że nota rządu Stanów Zjed-
przez siły zbrojne Stanów 
Zjednoczonych, klika ta u- 
trzymuje swe istnienie, pa­
nuje nad sterroryzowaną lu­
dnością Taiwanu oraz rozwi­
ja piracką działalność na o- 
taczających wyspę morzach.

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych nie może zaprzeczyć te­
mu, że w czerwcu 1950 roku 
na jawny rozkaz prezydenta 
Stanów Zjednoczonych VII 
flota Stanów Zjednoczonych 
i związane z nią siły lotnicze 
objęły oficjalnie kontrolę 1 
opiekę nad bandami kuomin 
tangowskimi na Taiwanie. 
Stanowisko to, jak również 
podejmowane w następnych 
latach posunięcia rządu Sta­
nów Zjednoczonych były wie­
lokrotnie uzasadniane pu­
blicznie przez kierownicze o- 
sobistości polityczne i woj­
skowe Stanów Zjednoczo­
nych. W tych enuncjacjach

noczonych z dnia 20 paździer 
nika 1953 r. sprowadzająca się 
do gołosłownych i jawnie 
sprzecznych z rzeczywisto­
ścią twierdzeń nie stanowi 
odrzucenia konkretnych za­
rzutów noty rządu polskie­
go. Natomiast wobec oburze­
nia, jakie ta prowokacyjna 
napaść na statek polski wy­
wołała w najszerszej opinii 
publicznej, nota rządu Sta­
nów Zjednoczonych Jest je­
dynie próbą uchylenia się 
od odpowiedzialności za pi­
racki czyn niewątpliwie pod­
ległej mu kliki Czang Kai- 
szeka. Toteż rząd polski 
stwierdza raz jeszcze, że rząd 
Stanów Zjednoczonych po­
nosi całkowitą odpowiedział 
ność za gwałt dokonany wo­
bec polskiego statku.

Rząd polski ponawia swój 
najostrzejszy protest 1 do­
maga się stanowczo, aby

(Dokończenie ze str. 1)
jak najrychlej konferencje poli­
tyczną.

Z kolei przemawiał przedsta­
wiciel USA Arthur Dean. O- 
świadczyl on, że celem obecnej 
dyskusji jest załatwienie wstęp­
nych zagadnień natury admini­
stracyjnej. Konferencja poli­
tyczna może być zwołana, jego 
zdaniem, za cztery tygodnie. 
Wreszcie Dean zaproponował na­
stępujący porządek obrad przed­
stawicieli obu stron:

1) migjsce konferencji poli­
tycznej,

2) termin zwołania konferen­
cji politycznej,

3) Kwestie proceduralne i ad­
ministracyjne wraz ze spra­
wą podziału kosztów,

4) inne zagadnienia.
Przedstawiciel Chińskiej Re­

publiki Huang Hua stwierdził, 
że w całej pełni aprobuje i po­
piera deklaracje przedstawiciela 
Koreańskiej Republiki Ludowo-

Demokratycznej i jego propozy­
cję w sprawie porządku obrad. 
Huang Hua podkreślił raz 
jeszcze, że rządy koreański 
i chiński obstają przy swym do­
tychczasowym stanowisku w 
sprawie składu konferencji po­
litycznej Jeżeli konferencja po­
lityczna ma wykonać z powo­
dzeniem swe wielkie zadanie, 
obie strony muszą przede wszy­
stkim powziąć rozsądną decyzję 
w sprawie jej składu. Zagadnie­
nie to uważać należy za główny 
temat obecnej dyskusji między 
obu stronami. Huang Hua dodaf, 
że porządek obrad proponowany 
przez stronę koreańsko-chińską 
obejmuje już cztery punkty, któ­
rych omówienie zaproponował 
przedstawiciel USA. Wobec tego 
obie strony powinny niezwłocz­
nie przyjąć porządek obrad za­
proponowany przez stronę ko­
reańsko-chińską.

Na wniosek przedstawiciela 
USA dyskusja zostali odroczona 
do 27 października godziny 11 
nrzfyj południem.

cy Ostrowskich Zakładów 
Betoniarskich i żelbetowych, 
którzy — jak głosi treść 
meldunku, postanowili wy­
konać do dnia 31 październi­
ka roczny plan produkcji e- 
lementów oraz przepracować 
jeden dzień na zaoszczędzo­
nym materiale.

Aby w szybszym tempie 
wybudować dodatkowe dzie­
siątki nowych izb mieszkal­
nych dla ludzi pracy, załoga 
Zarządu Budowlanego nr 15 
wykona 15 dni przed termi­
nem swój roczny plan bu­
downictwa 1 m. in. przyspie­
szy prace przy wznoszeniu 
bursy w Jarocinie oraz 
przedszkola przy budowie 
„C“ w Poznaniu.

Dnia 23 października wy­
konali plan roczny robotni­
cy Zjednoczenia Robót In­
żynieryjnych Budownictwa 
Miejskiego, co umożliwi im 
zrealizować do końca gru­
dnia 25 proc, prac przewi­
dzianych na rok następny. 
Podobnie dodatkowe dziesiąt 
ki Izb mieszkalnych wybu­
dują do końca grudnia ro­
botnicy Budowlanego Przed­
siębiorstwa Powiatowego w 
Gnieźnie. (L)

podkreślano nawet, ze samo . Stanów Zjednoczonych 
istnienie i moznosc działai-; niezwłocznie podjął kroki w 
nosci kliki kuomintangow-, ceju UWolnienia statku pol­
skie] na Taiwanie są zalezne j sięj.eg0 wraz z jego załogą 1 
wvłacznie od materialnej i ładunkiem. Rząd polski czy-wyłącznie od materialnej 
wojskowej pomocy Stanów 
Zjednoczonych.

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych nie może zaprzeczyć da 
nym zawartym w oficjalnych 
dokumentach, że w okresie 
1950—1952 klika Czang Kai- 
szeka otrzymała ponad 350 
milionów dolarów na swe u- 
trzymanie i działalność poli­
tyczną na podstawie tak zwa 
nej ustawy o wzajemnym 
bezpieczeństwie (Mutual Se­
curity Act). Kwota ta nie o- 
bejmuje funduszów nieujaw­
nionych, względnie ukrytych 
w innych pozycjach budżeto­
wych. Ostatnio komisja 
spraw zagranicznych senatu 
Stanów Zjednoczonych w 
swym raporcie z dnia 13 
czerwca 1953 roku (rozdział 
32) stwierdza wyraźnie, że

,Stany Zjednoczone są bez­
względnie zobowiązane do 
popierania chińskiego rządu 
nacjonalistycznego na Tai­
wanie", przy czym dodaje, że 
podstawą tego poparcia jest 
„strategiczne znaczenie Tai­
wanu dla obrony Stanów Zje 
dnoczonych 1 interesów Sta­
nów Zjednoczonych na za­
chodnim Pacyfiku 

W tych warunkach jest rze 
cza oczywistą, że taki akt 
gwałtu, jak napaść na statek 
polski na pełnym morzu, 
mógł mieć miejsce jedynie 
przy udziale organów rządu 
Stanów Zjednoczonych, któ 
re faktycznie organizują ak 
cję jednostek morskich 
Czang Kai-szeka na wodach 
tej części Pacyfiku i nią kie­
rują.

Rząd Stanów Zlednoczo. 
nych w:elokrotr próbował 
narzucić innym naństwom 
ogłoszenie blokad\ Chin Lu­
dowych. Nie mogąc osiągnąć

ni przy tym rząd Stanów 
Zjednoczonych całkowicie od 
powiedzialnym za życie i

Dziesiątki tysięcy Chińczyków zapozna.je się z produktami 
polskiego przemysłu na zorgan izowanej wystawie w Pekinie. 
Na zdjęciu: stoisko z samochodami ,.S'ar 20". Warszawa".

W 8 ronzirce nacjonalizacji orzemvsłu w Czechosłowacji

Wszechstronny rozwój 
gospodarki brainiego narodu
W dniu 28 października Cze­

chosłowacja obchodziła VIII 
rocznicę nacjonalizacji swego 
przemysłu. 8 lat temu w ręce 
ludu pracującego przeszły obok 
fabryk, hut i kopalń, również 
banki i towarzystwa ubezpie­
czeń. Ustawa o nacjonalizacji 
zrealizowana przez klasę robot­
niczą pod kierownictwem Par­
tii Komunistycznej, wbrew o- 
porowi burżuazji, która gło­
sząc koncepcję „nacjonalizacji 
stopniowej" — nie chciała w 
ogóle dopuścić do tego, aby bo­
gactwa kraju i jego środki pro­
dukcji stały się własnością 
ogólnonarodową — wywarła 
decydujący wpływ na dalszy 
rozwój Czechosłowacji, otwie­
rając przed nią drogę ku 
szczęśliwej, socjalistycznej
przyszłości.

Przemysł czechosłowacki
przeżywa dziś okres wspaniałe­
go rozkwitu. Czechosłowacja

ku Radzieckiego, który dostar­
cza Czechosłowacji surowcóio 
i najnowocześniejszych maszyn, 
jak również stale pogłębiająca 
się współpraca z Polską i in­
nymi krajami demokracji ludo­
wej.

W szczególnie szybkim tem­
pie wzrosła produkcja środków 
produkcji, a jej udział w całej 
produkcji przemysłowej wzrósł 
z 56 procent w roku 1948 do 
62 procent w roku 1953. Prze­
szło trzy i pół raza wzrosły w 
ciągu pięciu lat rozmiary prze­
mysłu budowy maszyn. Tempo 
rozwoju przemysłu było wyjąt­
kowo szybkie w Słowacji, naj­
bardziej do niedawna jeszcze 
zaniedbanym okręgu kraju.

Kilkadziesiąt lat budowała 
burżuazja hutę Witkowice. Lu­
dowa Czechosłowacja rozniosła 
w kilka zaledwie lat potężny 
kombinat metalurgiczny im.

była już przed wojną krajem Gottwalda w Kuncicach koło 0-
stosunkowo wysoko uprzemy 
slowionym — w roku bieżącym 
produkcja przemysłowa ludn 
wej Czechosłowacji przekroczy 
la dwukrotnie najwyższy po 
ziom przedwojenny. Do rozum 
ju tego przyczyniła się w oi-

strawy. W Słowacji urucho­
miono w jednym tylko roku 
t952 _ obiektów przemysło­
wych. Szybko posuwa się tu 
wprzód budowa największego 
ibiektu metalurgii — kombi­
natu Huko — po jego urucho

brzymim stopniu pomoc Związ-1 mieniu produkcja stali przypa­

dająca na głowę ludności bę­
dzie większa w Słowacji niż w 
Anglii.

Zniknęło w Czechosłowacji 
bezrobocie, a liczba pracowni­
ków zatrudnionych w przemy­
śle wzrosła w ciągu pięciolatki 
o 33 procent. W tym samym 
okresie wydajność pracy zwięk­
szyła się o 50 procent.

Obecnie, dzięki wspaniałym 
wynikom osiągniętym przez 
Czechosłowację na polu budo­
wy i przebudowy gospo­
darki socjalistycznej, dzię­
ki osiągnięciom przemysłu 
ciężkiego i przemysłu budowy 
maszyn można będzie znacznie 
zwiększyć inwestycje w prze­
myśle lekkim i rolnictwie, jak 
również przyspieszyć tempo bu­
dowy domów mieszkalnych, aby 
zapewnić nieustanny wzrost 
stopy życiowej ludu pracują­
cego i zaspokoić sta'c rosnące 
jego potrzeby .

Czechosłowacja obchodzi w 
tym roku ósmą rocznicę nacjo­
nalizacji przemysłu pod zna­
kiem nowych osiągnięć mas 
pracujących, które toczą walkę 
o wykonanie i przekroczenie 
planu ostatniego roku swej 
pierwszej pięciolatki.

(r)

Uroczyste spotkanie
społeczeństwa Stolicy
z delegatami na III ŚKZZ

WARSZAWA (PAP)
W dniu 27 bm. w hali ZS 

„Gwardia" w Warszawie od­
było się spotkanie społeczeń­
stwa stolicy z delegatami na 
III światowy Kongres Związ­
ków Zawodowych w Wiedniu.

Pięknie udekorowaną halę 
wypełnili szczelnie związkow­
cy stolicy: robotnicy war­
szawskich zakładów przemy­
słowych i przedsiębiorstw bu­
dowlanych, pracownicy biur 
i urzędów.

Burzą gorących, serdecz­
nych oklasków powitali ze­
brani przybywających na u- 
roczystość członków delegacji 
polskiej na III światowy 
Kongres Związków Zawodo­
wych z przewodniczącym Cen 
tralnej Rady Związków Za­
wodowych, Wiktorem Kłosie- 
wiczem na czele oraz gosz­
czących w naszym kraju 
przedstawicieli związkowców 
Brazylii, Kamerunu i Tunisu.

Uroczystość zagaił przewo­
dniczący. warszawskiej Rady 
Związków Zawodowych Sta­
nisław Woźniak, po czym 
przewodniczący CRZZ Wiktor 
Kłosiewicz wygłosił referat 
sprawozdawczy, w którym za 
poznał zgromadzonych z 
przebiegiem obrad oraz z u- 
chwałami wiedeńskiego kon­
gresu.

Obniżka cen
w IMBtD

Agencja ADN opublikowa 
ła komunikat urzędu prasy 
przy gabinecie premiera Nie­
mieckiej Republik- Demokra 
tycznej o nadzwyczajnym 
posiedzeniu Rady Ministrów 
NRD 24 paździer^ka 1953 r., 
na którym powzięto uchwałę 
o obniżce cen artykułów ma­
sowego spożycia ’ wyrobów 
przemysłowych

Począwszy od 26 paździer­
nika br. w NRD zostają ob 
niżone ceny 12 tys artyku­
łów powszechnego użytku.



Posiedzenie Komitetu Komsomołu Magnitogorskiego Meta­
lurgicznego Kombinatu. Robotnik nowator — Aleksander 
Tworogow występuje z wnioskiem współzawodnictwa dla 

przedterminowego wykonania 5-letniego planu przedsiębior­
stwa.

siały nazwiska komsomolców kach godnie kontynuują sta- 
torujących drogi nowym me' re tradycje młodzi Muchano- 
todom pracy. Ta sama orga- ■ nowie, Korabielnikowe. Na 
nizacja. z której szeregów i wsi młodzież walczy o dalsze 
wyszli Aleksiej Stachanow 1; podniesienie urodzajów’, o 
Pasza Angelina — dala kra-! udoskonalenie metod pracy, 
jowi w’ okresie Wielkiej Woj-j Także w handlu socjalistycz­
ny Narodowej takich boha- ■ nym, którego wagę tak moc- 
terów, jak młodzież krasno, j no podkreśliła ostatnia U- 
dońską, Zoję Kosmodemiań-! chwała KC KPZR i rządu ra- 
ską, Aleksandra Matrosowa,' dzieckiego dojrzewają kadry
Mikołaja Gastclio. Nieustra 
szenie walczyli komsomolcy 
przeciw najeźdźcom, przeciw 
faszyzmowi o wyzwolenie 
swojej ojczyzny i o wolność 
innych narodów’, o zwycię-

dzielnych i troskliwych o 
wymagania konsumentów — 
młodych działaczy.

Za miłość dla socjalistycz­
nej ojczyzny, za twórczą pra 
cę i bohaterską walkę rząd

J Bieliński

jesienny, chłodny 
dzień 29 paździer­
nika 1918 r., w 
dzień, w którym z 
frontów walki z ro 
dzimą reakcją i

obcą interwencją nadchodzi­
ły do Moskwy depesze o cięż 
kich i groźnych zmaganiach, 
w stolicy młodego państwa 
radzieckiego odbywał się I 
Wszechzwiązkowy Zjazd 
Związków Młodzieży. Delega­
ci, przybyli wprost z poia 
bitwy, ślubowali uroczyście 
wierność Rewolucji i robot­
niczo-chłopskiej ojczyźnie, 

lat mija od tej chwili, 
35 lat walki i pracy 

zawsze ofiarnej i zwycięskiej. 
Rosyjski Komunistyczny 
Związek Młodzieży przemia­
nowany w 1926 r. na Wszech­
związkowy Leninowski Ko­
munistyczny Związek Mło­
dzieży, w ogniowej próbie 
życia okazał się najwierniej­
szym pomocnikiem partii, jej 
niezawodną transmisją do 
mas młodzieżowych.

Jak w okresie wojny z 
kontrrewolucją 1 interweneją 
Komsomoł nie szczędził krwi 
dla obrony Kraju Rad, tak 
w latach odbudowy i pięcio­
latek nie żałował trudu dla 
ugruntowania 1 umocnienia 
siły swego państwa. W prze­
myśle i w rolnictwie, na 
frontach wielkich budowli 
socjalizmu, wszędzie, gdzie

wo do pokojowego budownic­
twa. Na szosie Wołokołamskiej 
i w okopach Stalingradu, w 
oblężonym Leningradzie i w 

. , portach czarnomorskich przepierwszych szeregach kroczy-; *'cwa,1 swą krew k0ms0m0|cy> 
la armia kom.oraolska Ona , jeszcze dajac najwymow. 
to brara chlubny udział w i
wznoszeniu Dnieprowskiej
Elektrowni Wodnej, Char­
kowskich i Stalingradzkich 
Zakładów Traktorowych, U- 
ralskich Zakładów Budowy 
Maszyn Ciężkich, kombina­
tów Magnitogorska i Kuźniec 
ka. Młodzi budowali na pust­
kowiu swe miasto — Kom- 
somolsk nad Amurem. Oni 
to byli inicjatorami socjali­
stycznego współzawodnictwa 
pracy, walczyli o przedtermi­
nowe wykonanie pięciolatek, 
szli obok swych starszych to 
warzyszy partyjnych na wieś 
organizować kołchozy, prowa 
dzili sławne „kultpochody" 
— wielką akcję kulturalno- 
oświatową w najbardziej za­
cofanych stronach. wT naju­
ciążliwszych warunkach.

Szeroko w Kraju Rad i po­
za jego granicami znane się

niejszy dowód, że zasłużyli 
! na tę troskę, jaką otaczała 
i ich partia, i na miłość, jaką 
żywił dla nich cały naród. 
7 tysięcy Bohaterów’ Związ. 
ku Radzieckiego — to kom­
somolcy. 60 z nich to dwu­
krotni bohaterowie 

Gdy jedni dokonywali wspa 
niałych czynów na froncie, 
inni dawali przykład ofiar­
ności i samozaparcia pracu­
jąc na zapleczu dla armii, 
walcząc o chleb, o sprzęt woj 
skowy.

Zwycięstwo nad faszyzmem 
postawiło nowe zadanie 
przed Komsomołem. Mło­
dzież stanęła do pracy. 
Wkrótce place budowy gigan 
tów komunizmu n3d Donem 
i Wołgą, nad Dnieprem i A- 
mu Darią zaroiły się od gwa 
ru głosów nowego pokolenia 
komsomolskiego. W fabry-

wi po wojnie domowej — 
order czerwonego sztanda­
ru, za udział w budownictwie 
gospodarczym w pierwszych 
pięciolatkach — order czer­
wonego sztandaru pracy, za 
wybitne zasługi w Wielkiej 
Wojnie Narodowej — order 
Lenina, na trzydziestolecie 
istnienia, za pracę w dziedzi­
nie wychowania komuni­
stycznego nowego pokolenia 
— po raz wtóry order Le­
nina.

Śmiało 1 dzielnie kroczy 
Komsomoł drogą walki o roz 
wój swego kraju, o pokój 
między narodami, o ostatecz­
ne zwycięstwo sprawy postę­
pu. Historia jego jest pięk­
nym wzorem dla młodzieży 
całego świata. Toteż dzień 29 
października jest radośnie 
obchodzony nie tylko w 
ZSRR, ale i wśród młodych 
całego świata, którzy doce­
niają wzniosłość celów i pa­
tos działalności sławnego 
Wszechzwiązkowego Lenłnow 
skiego Komunistycznego 
Związku Młodzieży. F. Ch.

Pieśń o Krasnodońcach
Dla nas pokój — ito skarb.
Dziś, kiedy kwitną nim rodzinne strony,
gdy on uśmiechem na wsiach, i miastach legł — 
my pamiętamy o bitwach stoczonych, 
kiedy Komsomoł z Partia, rasem szedł.
Źyje w nas dotąd pamięć groźnych bojów, 
pożarów wojny,
nieba rudych barw —
i tych, co życie poświęcili swoje:
Matrosowa, Gastiełły, młodej Zci...
O, pieśni nasza — ty Krasnodon slow!

Pieśń tokarzy-szybkościowców
Tam, gdzie wstają budowle-kolos.y,
przestrzeń cała od huku aż drży. -dv.
Chłopcy z Tuty, z Wołogdy i Moskwy 
walczą o to, kto wieść będzie prym.
Z komsomolsliiej pieśni dźwięczną strofką 
kruszą skały, drążą ziemi dno — 
tak powstaje lamia pod Kachowką, 
z Wołgą ślub wziął modrooki Don.
W tych budowlach — trud całego kraju, 
praca młodych trwała tak jak stal.
Tętni ona na trasie Kanału 
i w fabrycznym rytmie wielkich sal.
Komsomolcy, stojąc u tokarki, 
bój wydali śmiały wartkim dniom.
Nieprzerwanym strumieniem podarki 
na budowle gigantyczne ślą.

Pieśń o komsomolcach
Komsomolcy ! Stalinowskie plemię!
Oto młodość roztacza swój blask!
Wypiastował, wychował nos Lenin,
Stalinowska wola wiedzie nas.
Komunizmu gmach wznosimy w górę,
jak nakazał nam nasz drogi Wódz.
Siły wojny igraże i ponure
Potrafimy pracą mężną zmóc.
Z każdym dniem przybywa nam nadziei,
pokój w dłonie ujął z troską lud:
wspólną walkę toczyć już zaczęli
patrioci Francji i Korei,
pracownicy pól, fabryk i hut.
A więc naprzód! Przyszłość — nasz towarzysz! 
Naszym trudem wzwyż dźwiga się kraj.
Sztandar zaroszę drogę nam pokaże.
Witaj, brzasku! Sionce, rychlej wstań!

Przełożył Tadeusz Gicgier

Dlaczego ob. Mieleckiemu nie umorzono zaległości podatkowych?

narodowe a wpłaty podatku
Realizacja podatku gruntowego w naszym województwie 

nie przebiega tak sprawnie, jakby się należało spodziewać. 
Najlepszy powiat Rawicz ma dopiero 67,7 proc, wykonania 
rocznego planu. Podatek gruntowy — to udział wsi w roz­

toczyła się walka o nowe, w budowie naszego kraju, w powstawaniu nowych fabryk, 
w budowie setek tysięcy domów mieszkalnych, szkól, 
przedszkoli, bibliotek, sanatoriów. Z tego źródła czerpie 
państwo fundusze na budowę dróg i mostów, na pomoc 
rolnictwu w postaci maszyn i narzędzi, nawozów sztucz­
nych, na elektryfikację i radiofonizację. I jeszcze jedno. 
Wpływy za podatek gruntowy tylko w małej części po­
krywają wydatki państwa na potrzeby wsi. W każdej gmi­
nie, w każdym powiecie można łatwo stwierdzić, ile wpły­
wa do kas państwowych z podatków, a ile państwo wydaje 
na potrzeby danego powiatu czy gminy.

ności. Sprawdziliśmy i umo-

itedzśeta

7 dni i na bieżąco rozpatruje 
podania. Nie wszystkie jed­
nak prezydia GRN tak su­
miennie podchodzą do spra­
wy. Zapominają często, że za 
podaniem stoi żywy człowiek, 
który czeka na szybką, spra­
wiedliwą i wyczerpującą od­
powiedź.

I tak np. do Prezydium 
GRN w Jutrosinie (pow. Ra­
wicz) wpłynęło do 20 wrześ-

rują na końcu tabeli woje­
wódzkiej.

Jak wykazuje analiza, nie­
które gminne i powiatowe ra­
dy narodowe w woj. poznań­
skim nie doceniają znaczenia 
kompleksowości wykonania 
obowiązków przez wieś. Zaję­
te skupem zboża zapomniały 
o podatku, o żywcu, o mleku. 
Dowodzi tego przodujący w 
skupie zboża powiat Trzcian-

Próba z bombą atomo­
wą nad Womera na Pacy­
fiku odbyła się właśnie w 
niedzielę. W związku z 
tym wśród protestantów 
australijskich zapanowało 
zaniepokojenie. Czy nie 
sprzeciwia się to zasadzie 
spoczynku niedzielnego? 
Przecież w niedzielę nawet 
nie wypada iść do kina 
czy teatru, a co dopiero 
poświęcać się takim „roz­
rywkom", jak bomba ato­
mowa. Wątpliwości jed­
nak rozstrzygnął autory­
tatywnie przedstawiciel 
komitetu dla ochrony spo­
czynku niedzielnego, któ­
ry wyjaśnił:

„W sprawie tak donio­
słej, rnusimy dać dowód 
naszej tolerancji".

Wielkoduszni ładzie ci 
Australijczycy! Z jaką to­
lerancją odnoszą się wo­
bec niedzielnej bomby 
atomowej.

Rsakra i postęp
Tak jak bohater kome­

dii molierowskiej nie wie­
dział, że całe życie mówił 
prozą, tak i reakcjoniści 
amerykańscy nie wiedzieli 
dotychczas, że są... postę­
powcami. Jednakże praw­
dę tę odkrył dziennik a- 
merykański „Machinist", 
którego opinię przytacza­
my dosłownie:

„Począwszy 0<j chwili o- 
becnej słowo „reakcjoni. 
sta“ będzie miało znacze­
nie specjalne, dobre zna 
czenie, z którego każdy 
Amerykanin będzie dum­
ny. Reakcjonistą jest ten, 
kto walczy o postęp".

Jasne. Wobec tego po. 
stęoowcem jest ten, kto 
walczy o to, by świat się 
cofał. alfa

*
Wychodząc z Prezydium GRN 

w Kóbylejgórze Jan Kielecki 
zaklął siarczyście. Nie udało 
się,

rzyliśmy mu zaległość.
Inny rolnikom rozłożono

zaległości na dogodne raty. 
"cholera.  ̂że też Niektórym wyrównano z Fun­

duszu Oszczędnościowego Roi
nictwa, złożonego w PKO. 

Ale takim jak Nietecki,
którzy usiłują wprowadzić 
władzę w błąd odmawia się 
ulgi.

#

wszystko zaraz zbadać, spraw­
dzić, nie wierzą.

— Co się stało, co tak chole­
rujecie, obywatelu?

— Jak to, co? Podanie moje 
załatwiono odmownie. Chcialem 
uregulować podatek gruntowy 
na ten rok i chciałem, żeby mi 
umorzyli zaległości z roku ubie­
głego. No i odmówili.

— Dlaczego?
— Albo ja wiem.
Po zbadaniu sprawy okazało 

się, że komisja wn.oskowa przy 
Prezydium GRN w Kobylejgó- 
rze (pow. Kępno) słusznie odmó 
wda Janowi Nicteckierau z Niw 
ki Książęcej umorzenia zaległo­
ści podatkowych za lata ubiegłe. 
Pisał on w podaniu, że padły 
mu świnie, że nie będzie mógł 
spłacić zaległego podatku,

Ale w gminie znają Nietec- 
kiego. Co roku składa on po­
dania o ulgi, ale tłumaczenia o- 
kazały się zawsze nieprawdzi­
we. Dlatego komisja postanowi­
ła zbadać sprawę na miejscu. 
Stwierdzono, że Nietecki usiło­
wał wprowadzić wiadzę w błąd, 
że ma dobrze prosperujące, 7- 
hektarowe gospodarstwo i pełną 
możność uiszczenia zaległości po 
datkowych. Dlatego podanie za­
łatwiono odmownie.

— A może Prezydium GRN 
wszystkie wnioski o ulgi po­
datkowe załatwia negatyw­
nie?

— Kto zasługuje na ulgę 
ten ją otrzymuje. Na przy­
kład Ł Kazimierz Bugajski, 
średniorolny chłop z groma­
dy Mąkoszyce. Płacił zawsze 
w terminie podatek, lecz w 
roku ubiegłym padły mu 3 
świnie i koń, miał więc trud­
ności z uregulowaniem należ-

rrak jest w gminie Kobyla- 
L góra, gdzie komisja wnio­

skowa zbiera się regularnie co

nia 19 podań o ulgi podatko- ka, który do 20 bm. zrealizo- 
we. Do końca września korni- wał zaledwie 66,5 proc, rocz-
sja nie rozpatrzyła ani jed' 
nego. W Prezydium GRN Ce- 
ków (pow. Kalisz) leżą nie- 
rozpatrzone 73 podania. W 
gminie Rogoźno (pow. Obor­
niki) komisja wnioskowa do 
dnia 19 października br. nie 
zebrała się ani razu. Bardzo 
późno, bo dopiero przed kilku 
dniami zabrały się do rozpa­
trywania wniosków komisje 
w powiecie kaliskim, wol- 
sztyńskim, wrzesińskim, gnie­
źnieńskim, międzychodzkim i 
wągrowieckim. Toteż w reali­
zacji tegorocznego podatku 
gruntowego powiaty te figu-

Dzięki obowiązkowym dosta­
wom władza ludowa może coraz 
lepiej pomagać chłopom w roz­
wijaniu produkcji 
podnoszeniu stopy 
wsi i jej kultury.

rolne i , w 
życiowej

Małorolny: Czy tak wyglądałoby życie we wsi. 
gdyby nam państwo nie pomagało?

Kwłak: Co to za pomaganie! W zeszłym miesiącu 
nie było w naszym sklepie przez cały tydzień wykała­
czek ...

nego wymiaru podatku. A 
przecież w tym powiecie jest 
najwięcej chłopów, którzy 
wykonali już wszystkie obo­
wiązki przypadające na ich 
gospodarstwa. Np. Bronisław 
Sielatycki, odstawił zboże, 
sprzedał państwu 27 tuczni­
ków ponad plan, mleko do­
starcza na bieżąco, odstawił 
ziemniaki, a wszystkie cztery 
raty podatku gruntowego za- 

1 płacił jeszcze w lipcu. Piękny 
przykład zrozumienia obo­
wiązków obywatelskich dali 
chłop*, gromady Bliżyce w 
powiecie wągrowieckim, któ­
rzy w dniu 22 bm. przywieźli 
do punktu skupu zbiorowym 
transportem 7 ton zboża, 5 
ton ziemniaków i 550 kg żyw­
ca, wpłacając równocześnie 
ponad 5 tysięcy złotych na 
poczet należności podatko­
wych.

Takich przykładów mamy 
więcej i to nie tylko w wy­
mienionych powiatach. Za 
mało je się jednak popula­
ryzuje, nie widać nazwisk 
tych chłopów na tablicach 
współzawodnictwa, na ła­
mach wydawanych w gmi­
nach „Błyskawic".

Ustawa przewiduje, że kto 
nie dotrzyma terminu wpła­
ty'podatku, tam należy w ra­
zie potrzeby przeprowadzić 
nawet egzekucję. W postępo­
waniu rad narodowych brak 
jednak konsekwencji. Doko­
nuje się zajęć ruchomości, 
ale nie przeprowadza dal­
szych kroków, czym rozzu­
chwala się opornych kułaków 
narażając na szwank auto­
rytet władzy ludowej. Jasne, 
że zajęcia, egzekucje i licyta­
cje władza ludowa uważa ja­
ko środek ostateczny, ale nie­
mniej do złośliwie uchylają­
cych się od wykonania obo-

(Ciąg dalszy na str. i)

Aktyw sławoszewski
zdemaskował 

kułacki wyzysk
Dobrze się żyło Władysła­

wowi Kubiakowi w Sławoszc 
wie, gmina Kotlin —■ dwu- 
dziestodwu-hcktaroioemu ku­
łakowi. Dobrze się żyło i do­
brze się wyzyskiwało bczrol 
nych Sabinę Mościpan i Mi­
chała Eperta. Oboje oni za 
liche mieszkanie i strawę 
tyrali na pana-Kubiakowej 
gospodarce, łudzeni obietni­
cami w rodzaju: „Epert, do 
staniecie zapłatę po żni­
wach ,a Mościpanowej dam 
pół morgi pod ziemniaki**.

Ale obietnice te okazały 
się zwykłą, kułacką obieean- 
ką-cacanką. Kiedy bowiem 
przyszło do rozrachunku, to 
Kubiak tyle nawyliczał ko­
sztów za utrzymanie i mie­
szkanie, że Mościpanowa i 
Kpert powinni według nie­
go... dopłacić do swej ha­
rówki!

Bezwstydny wyzysk upra­
wiany przez Kubiaka nie u- 
szedl jednak uwadze chło­
pów pracujących ze Slawo­
szewa. Sąsiedzi zdemasko­
wali kułaka i sprawę jego 
przekazali do rozpatrzenia 
gminnemu zespołozoi, bo 
trzeba dodać, że kombinator 
ten nie wykonał dotychczas 
planu odstawy zboża.

Niedawno Kubiaka uka­
rało kolegium orzekające 
przy Prezydium PRN grzy­
wną 3000 zł. Osobno będzie 
on odporciadał za uprawia­
nie wyzysku. A Sabina Mo­
ścipanowa i Michał Epert 
znaleźli pracę w Państwo­
wym Gospodarstwie Rolnym 
Porzewo, gdzie za swoją ro­
botę otrzymują uczciwe wy­
nagrodzenie.

Historia z Kubiakiem po­
ruszyła wszystkich mało- i 
średniorolnych gospodarzy 
Slawoszewa. Ożywił śwą 
pracę aktyw gromadzki i oto 
zdemaskowano i skierowano 
do ukarania sprawę Rubin­
kowego kumotra. — Józefa 
Biernackiego, gospodami ą- 
cego na 23 ha doskonalej 
ziemi. Wykonał on zaledwie 
30 procent rocznego planu 
odstawy zboża.

W SŁAWOSZ EWIE 
SKOŃCZYŁO Się PA­
TRZENIE PRZEZ PALCE 
NA KUŁACKIE WYBRY­
KI. CHŁOPI PRACUJĄCY 
NIE POZWOLĄ KOMBI­
NATOROM I SA ROTA 
STOM PSUĆ DOBREJ 0- 
PINII GROMADY.



Jedność — decydującą siłą pracującychZ WIELKICH DNI WIEDNIA
Delegat na III Światowy Kongres Związków Zawodowych — Antoni Jakubiak 

— przewodniczący Ołdzialu Zw. Zaw. Metalowców przy ZISPO opowiada o swych wrażeniach

Rady narodowe 
a wpłaty podatku gruntowego

Do Poznania powrócił przeroodniczący Odctźialu 
Związku Zawodowego Metalowców przy Zakła­
dach Przemysłu Metalowego im. J Stalina — An­
toni Jakubiak delegat polski na III Światowy 
Kongres Związków Zawodowych, jaki odbył się w 
dniach 10.—21.10. br. Poniżej poda.jemy garść 
wspomnień i wrażeń, którymi Antoni Jakubiak 
pragnie podzielić się z naszymi czytelnikami.

I atarnie Dworca Głów
nego w Warszawie rzę­

siście oświetlały zabudowa­
nia stacji, peron i pociąg. 
Migały się w ich błasuu 
sztandary organizacji poli­
tycznych i społecznych, któ­
rych przedstawiciele licznie 
przybyli na dworzec aby po­
żegnać polską delegację, u- 
dającą się na III światowy 
Kongres Związków Zawodo­
wych do Wiednia. Była godzi 
na 22,10. Wchodź.liśmy do 
wagonu z naręczami ofiaro­
wanych nam kwiatów. Paro­
wóz gwizdnął przeciągle. Pu­
szyliśmy. Pociąg nasz mijał 
powoli tłumy ludzi na pero­
nie. Co chwila doiatywaiy do

wszyscy delegaci Francji i pod­
szedłszy do delegatów Wietna­
mu wyciągnęli do nich dłonie 
i uścisnęli ich serdecznie.

*
Rwa stoły przygotowano 

dla delegatów niemiec­
kich. Przy jednym zasiąść 
mieli przedstawiciele związ­
kowców NRD, przy drugim — 
delegaci Niemiec zachodnich.

Czy istnieją różnice mię­
dzy Niemcem — robotnikiem 
Zagłębia Ruhry a Niemcem 
— robotnikiem z rusztowań

go parlamentu świata. Jed- rające w nim ■wzruszenie ka- 
na z nich ze szczególną jed- nadyjski metalowiec z To- 
nak siłą wryła mi się w pa- ronto, z czcią ucałował rękę 
mięć. Było to w jednym z o- koreańskiej kobiety amery- 
statnich dni Kongresu. • W kański robotnik z Chicago,
czasie obrad otworzyły się 
wszystkie drzwi i na salę we­
szły gromady wiedeńskich 
dzieci. Jasne i ciemne główki 
dziewcząt i chłopców migały 
między stołami delegatów. Z 
jakąż ufnością patrzyły na 
nas dziecięce oczy, kiedy je­
den z chłopców odczytał list, 
w którym każde zdanie było 
prośbą.

„Chcemy się uczyć, chce- 
my aby nasi ojcowie nigdy 
nie pozostali bez pracy, aby 
radość zawitała do naszych 
domów.

jakby chciał powiedzieć 
przebacz krzywdy wyrządzo­
ne tobie, twojej rodzinie, 
twojej ojczyźnie przez krwio­
żerczy imperializm, rzucają­
cy tym hańbę na amerykań­
ski naród.

*
VV/ miarę jak mijały pa­

miętne dni Kongresu, 
coraz bardziej rosło we mnie 
poczucie dumy z potęgi i jed 
ności robotników całego
świata.

Najpiękniej chyba powie­
dział o niej na zakończenie

(Ciąg dalszy ze str. 3)
yrisfików trzeba ten środek 
stosować.

Że jest to środek skuteczny 
przekonało się Prezydium 
GRN w Swarzędzu (pow. Po­
znań). Bogaczka wiejska Ma­
ria Frąckowiak z Gurtatowa, 
gospodarująca na 35 ha do­
brej ziemi wpłaciła na poczet 
podatku 5 tysięcy złotych i 
zaklinała się, że więcej pie­
niędzy nie posiada. Z koniecz 
ności dokonano zajęcia. W 
przeddzień licytacji bogaczka 
zobowiązanie podatkowe wy­
konała.

Gdyby te metody zdecydo­
wanie stosowano do opor­
nych wszędzie, realizacja pia- 
nu finansowego w naszym 
województwie byłaby znacz­
nie wyższa. Jednakże mel­
dunki z terenu wskazują, że 
w stosunku do liczby doko­
nanych zajęć przeprowadzo­
no tylko 5 proc, licytacji, a w 
powiecie kaliskim i gnieźnień

lecz dlatego, aby w gospo­
darce ogólnonarodowej także 
i finansowej panował ład. i 
porządek, tak jak w każdym 
wzorowo prowadzonym go­
spodarstwie chłopskim. W 
dotrzymaniu terminu chłopi 
muszą widzieć także swój 
bezpośredni interes, gdyż u- 
nikną przez to płacenia kosz­
tów za zwlokę i kosztów e- 
gzekucyjnych.

TERMINOWE WYKONY­
WANIE ZOBOWIĄZAŃ FI­
NANSOWYCH WSI POWIN­
NO BYĆ ROZUMIANE PRZEZ 
OGÓŁ CHŁOPÓW, JAKO IN­
TERES OSOBISTY. WPŁA­
CAJĄC BOWIEM PAŃSTWU, 
WPŁACAJĄ ONI POŚRED­
NIO NA SWOJE KONTO W 
BANKU, KTÓRY NOSI NAZ­
WĘ „MAJĄTEK NARODO­
WY" PRZEZ CO PODNOSZĄ 
OGÓLNY DOBROBYT ORAZ 
KULTURĘ MATERIALNĄ 
WSI, UTRWALAJĄ NIEPOD­
LEGŁOŚĆ, NIEZALEŻNOŚĆ I 
BEZPIECZEŃSTWO NASZEJ 
OJCZYZNY.

Chcemy wyróść na
dobrych synów i dobre córki Kongresu"^! V?tto?to-

, naszei Ojczyzny. Wiele prze- i w . ..
odbudowującego się Berlina ' cierpieliśmy my i nasi rodzi- rv - „r^aI\a h niek,to-
yeleSa?NRgerberl ^ieYu oŚ' i 2 P™e. Libe-

Trudno wprost oddać sło- ±±7raePSSntują ,klasę r°" 
wami to, co działo się na sa- *°tn‘czą’. wałcza SZCZ^
li, gdy dzieci dostały się do, ... -1'?1 P , ‘ ,S^ z nani

_____3._i___ J ! milionowe rzesze ludzi pracy
i to jest najważniejsze

ralizm w postępowaniu władz 
gminnych spowodował w 
tych powiatach najniższe, bo 
35 proc, wynoszące wykona­
nie rocznego planu finanso­
wego.

Ten liberalizm GRN powodu­
je też, że np. kułak — Roman 
Ciesielski w gminie Rokietnica 
zalega 10 tysięcy zł podatku, i 
mimo, że sprzedał państwu za­
rodowego konia 1 zarodową kro 
wę oraz 3 tuczniki o łącznej 
wartości 15 tysięcy zł, ani gro­
sza nie wpłacił na poczet za­
ległości.

Już za kilka dni ,bo 31 paź­
dziernika br. upływa osta­
teczny termin uiszczenia IV 
raty podatku gruntowego. 
Trzeba zrozumieć, że plany i

. _ _ . terminy ustalane są nie po
obrad wielkiego, robotnicze- | chylił głowę aby ukryć wzbie i Oprać. HENRYK JANTOS , to, aby ich nie dotrzymywać,

Nie ma dwóch narodów 
niemieckich — niepotrzebne 
więc dwie delegacje. Nas 1nas okrzyki. Zawieźcie po - i was wysjaj n Kongres jedenTnrnroien • „ iwiałlrnmnnm ąuriti . ... , _zdrowienia związkowcom świa 

ta!", „Dobrze reprezentujcie 
naszą klasę robotniczą!".

Jechaliśmy do Wiednia na 
jeden z wielu frontów’ walki 
o szczęście człowieka O lep­
szą przyszłość narodów.

Mijamy granicę Czechc- 
Słowacji. Przejeżdżamy

niemiecki naród, wysłała nas 
niemiecka klasa robotnicza
— wołał z trybuny delegat 
Niemiec zachodnich — Kel­
ler. Wśród burzy oklasków, 
wśród tysięcznych okrzyków 
na cześć robotniczej jedności 
obie delegacje połączyły się, 
zasiadły przy jednym stole, 

przez Bogumin. podziwiamy {aby w obliczu świata repre- 
urzekającą architekturę Mo- zentować w’olę jednego naro- 
rawskiej Ostrawy, wreszciebu.

stołu prezydialnego. Tuliła 
się jasna główka wiedeńskiej 
uczennicy do ramienia dele­
gata Wielkiego Kraju Rad — 
Mikołaja Szwernika. 
objął rączkami mały au­
striacki chłopiec szyję wybit-

Z festiwalu 
filmów radzieckich

— Panowie miliarderzy! 
My tworzymy i budujemy

Mocno "0We życie’ a nie wy* Bez 
was świat się może obyć, 
czego dowody mamy w potęż­
nym Związku Radzieckim Inego działacza światowego ,, ,rnrh.i wnknM. Di Vlt. i ?faJa'h ludowej demokracji.

graniczna stacja — Hohe- 
nau. Jesteśmy na terytorium 
Austrii. Do Wiednia przyby­
wamy dopiero wieczorem. 
Na dworcu wita nas delega­
cja związkowców* wiedeń­
skich. Po powitan‘u autoka­
rami pojechaliśmy do hote­
lu na zasłużony odpoczynek.

Jutro, zaczyna obrady III 
światowy Kongres Związków 
Zawodowych.

/ jbrady Kongresu zaczęły 
' ' się 10 października o 

godz. -12. Gdzieś spod stro­
pów potężnej hali koncerto­
wej zwieszały się aż za stół 
prezydialny czerwone flagi, 
na których w sześciu języ­
kach umieszczono hasło Kon 
gresu — „JEDNOŚĆ — DE­
CYDUJĄCĄ SIŁĄ PRACU­
JĄCYCH*4. Pośród flag po­
tężny emblemat III Kongre­
su — żółta, czarna i biała 
dłoń złączone w serdecznym
uścisku.

Patrząc na salę odczuwa­
łem dziwmą radość W pełni 
bowiem zdałem sobie spra­
wę z siły obozu, którego je­
stem członkiem. Obozu ludzi 
pracy, pragnących żyć i bu­
dować w spokoju. Pragną­
cych szczęśliwego jutra dla 
swTych dzieci i dla przyszłych 
pokoleń. Zdałem sobie dopie­
ro wtedy sprawę z tego, że 
tu na tej sali znajdują się 
przedstawiciele 79 krajów' 
świata, reprezentujący 88 
milionów ludzi pracy, repre. 
zentujący siłę, której nikt i 
nic nie zdoła naruszyć.

*
W iele było takich chwil, 

kiedy czułem jak po­
tężny jest nasz obóz. Kiedy 
hasło jedności znalazło swoje 
żywe odbicie tu, na sali ob­
rad Kongresu. Kiedy widać 
było wyraźnie, że n:e ma an­
tagonizmów między naro 
dem Francji i Viet.namu, mię 
dzy klasą robotniczą Stanów
Zjednoczonych 1 Korei.

Na trybunie stal wówczas se­
kretarz Konfederacji Pracy 
Wietnamu — Nguyen Qong-Hoa.
Z ust jego padały gorzkie słowa 
oskarżenia pod adresem francu 
skiego Imoerializmu. Kiedy mó­
wił, mieliśmy przed oczami stra­
szny obraz zgliszcz i ruin, 
jakie pozostawiają po miastach 
I wsiach Wietnamu francuscy 
kolon’zatorzy. Widzieliśmy nie 
mai matki zasłaniające swym 
ciałem dzieci przed gradem 
śmiercionośnych pocisków, sy 
piących się z francuskich samo­
lotów.

Nie skończył jeszcze swego 
przemówienia delegat Wietnamu, 
gdy zza stołu prezydialnego pod 
niósł się siwiutki człowiek, dłu­
goletni działacz francuskiego ru­
chu związkowego, stary bojow 
nik o prawa robotników, sekre 
tarz CGT — Gaston Mnnmous 
scau. Patrzyliśmy na niego ze 
zdziwieniem, a on podszedł do 
Wietnamczyka, objął go ramio­
nami. całował... Gdy stali tak 
obaj spleceni braterskim uścis 
kiem, wyszli zza swych stołów

W iele
*

takich wzruszają­
cych chwil przeżyłem

ruchu związkowego Di Vit- i 
torio.

Wtedy po raz drugi w cza­
sie Kongresu czuiem, jak 
wzruszenie dławi za gardło

My, zjednoczeni wspólną, 
świętą ideą walki o dobrobyt 
człowieka, wolność 1 pokój, 
pójdziemy naprzód, a was 
zostawimy w tyle jak niepo-Niezdarnie ocierał łzy angiel- tr b balast 

ski fłnkpr Pnrfcmnnfh nn_ i S .podczas Kongresu, podczas ski doker z Portsmouth, po-

Kartki z uzdrowisk™

„Podstęp swatki"
Jedną z oper, cieszących 

się w Związku Radzieckim 
ogromną popularnością, jest 
gruzińska opera, a raczej o- 
peretka „Keto i Kote“. Bo- 
haterami jej jest dwoje za­
kochanych: młoda dziewczy­
na, piękna Keto i student —■ 
pieśniarz Kote. „Podstęp 
swatki" nakręcono na pod- 
stawie tejże opery. Jego twór 
cy zrezygnowali z konwencji 
obowiązujących w filmie fa-

Krynickie rozmowy
Wyjeżdżam o dwunastej w nocy.

Podróż będzie długa — dopiero na­
zajutrz po południu kielecki auto­
bus dowiezie mnie do Busko-Zdro­
ju. Pierwszy raz będę na ziemi Że­
romskiego i Puszczy Jodłowej, zie­
mi Reja i Kochanowskiego. Potem 
jeszcze Krynica, Iwonicz, Ryma­
nów i inne uzdrowiska podkarpac­
kie. Jadę tam, gdzie z głębi ziemi 
dobywają nie tylko naftę dla moto­
rów ,ale również życiodajne wody 
służące zdrowiu człowieka.

TPracafe?n z sercem pełnym wra­
żeń, z myślami, które błądziły po 
wszystkich naraz zwiedzonych u- 
zdrowiskach. Pomieszały się kartki, 
luźno zapisyzoane, nieważną stała 

■ się chronologia wydarzeń i zjawisk. 
To, co dostrzegłem w Busku, nie 
jest przecież ani trochę mniej istot­
ne i ciekawe od tego z czym zetkną­
łem się w Krynicy czy Rymanowie.

Na razie w Krynicy...
C itarzówna poszperała trochę w 

pękatej, podniszczonej walizce. 
Podczas wczorajszej, długiej drogi z 
Ligoty w krotoszyńskim powiecie do 
podkarpackiej krynicy zmięły się 
wszystkie rzeczy; ręcznik był jeszcze 
mokry po ostatnim myciu w wago­
nie. Cichutko, po dywanie przeszła do 
sanatoryjnej łazienki. Korytarz bu­
dził się do życia — z sąsiednich drzwi 
wyszła pielęgniarka.

— Łazienka — o, tam na prawo. 
Dokoła marmury, lustra, dywany. 

W łazience Cecylia zauważyła z rado­
ścią, że na poręczy obok umywalni 
znajduje się ręcznik — suchy, puszy­
sty, starannie wyprasowany. Brakło 
tylko mydła — w gorączce podróż­
nych przygotowań zapomniała je za­
brać z domu.

Ciche pukanie. Pielęgniarka uchy­
la z zewnątrz drzwi.

— Może potrzebujecie mydła? Pew­
nie się zapomniało. Zaraz przyniosę.

Jeszcze tego samego dnia — pierw­
szego w pięknej Krynicy — Sitarzów- 
na zeszła do czytelni, w której od­
było się krótkie, zapoznawcze zebra­
nie kuracjuszy. Ciekawe oczy chłonę­
ły każdy szczegół umeblowania, śliz­
gały się po głębokich, wygodnych fo­
telach i obrazach na ścianie, zatrzy­
mały się dłużej na stole pełnym ilu­
strowanych czasopism.

W parę dni później rozmawiałem z 
Cecylią. Na jej karcie zdrowia wid­
niały już obok określenia choroby 
przewodu pokarmowego — pierwsze 
wyniki uzdrowiskowego leczenia; po­
lepszał się stan organizmu. Pracować 
w gospodarstwie — choćby to było 
gospodarstwo tylko 6-hekt arowe, ja­
kie w Ligocie mają jej rodzice — na 
to trzeba zdrowia. I to zdrowie wra­
cało w Krynicy. Przyczyniła się do 
tego i zmiana klimatu i wzorowa o- 
pieka lekarska, kuracja zdrojowa i 
dobre samopoczucie. Sitarzówna przy­
znała od razu, że czuje się lepiej. No, 
a otoczenie...

I mnie, parę godzin temu urzekły 
krynickie widoki, wspaniałe jarze­
niowe światła i komfort w każdym 
wnętrzu. Cecylia mówiła o tym z pro­
stotą i zachwytem. Czuło się, że my­
ślą wraca do swojej wsi. Myślala 
zresztą o tym samym co i Grześko­
wiak z Potulic w powiecie wągrowiec- 
kim i Franciszka Ratajczak z jaro­
cińskiego, którzy znaleźli się w tym 
samym, sanatoryjnym domu, nie 
wiedząc nic o sobie.

Coraz więcej Sitarzów...
IZ tóregoś dnia Sitarzówna, Rataj- 

czak, Grześkowiak i inni chłopi 
skierowani przez ZSCh na uzdrowi­
skowe leczenie do Krynicy — słuchali
pogadanki w świetlicy sanatoryjnej.

— To, że leczycie się dziś w Kryni­
cy, gdzie dawniej bawili się hrabio­
wie Potoccy, kapitaliści, rejenci i 
kupcy — nudzący się i chorzy z prze­
jedzenia bogacze — wynika z pięk­
nych zasad Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, która każę o- 
taczać troską zdrowie ludzi pracy. 
Jest to obowiązek władzy ludowej, 
który tym lepiej musi być spełniany, 
im szybciej chcemy zbudować socja­
lizm.

Sitarzównie jeszcze dźwięczą słowa 
pogadanki. Podchwytuję tę myśl i 
pytam, czy chciałaby częściej wyjeż­
dżać do Krynicy, a także nad morze, 
w góry.

— Też pytanie.... oczywiście, że 
chciałabym.

— Ale po to. by coraz więcej Sita­
rzów i Ratajczaków przebywało w 
Krynicy, by ich wsie — Ligoty i Po- 
tulice zmieniły swój wygląd i stały 
się bardziej nowoczesne, zasobne — 
trzeba nie tylko troski państwa o 
chłopa, ale i troski chłopa o ludowe 
państwo, o jego rozwój i siłę.

— Mój ojciec też leczył się w uzdro­
wiskach — mówi Cecylia.

— Przed wojną?
— Gdzie tam! Przed wojną, jak 

wiem od rodziców ,nawet nie można 
było o tym marzyć.

— A teraz wy...
Moja rozmówczyni przerywa.

— Ja wiem, że to dzięki władzy lu­
dowej jestem i leczę się w Krynicy.

Tak jest. Dzięki władzy ludowej 
rosną huty na Śląsku i pod Krako­
wem, powstają nowe fabryki, domy 
i szkoły, dociera do wsi energia 
elektryczna i kino, docierają ma­
szyny i traktory, wzrasta dobrobyt 
wsi, z której też coraz więcej chło­
pów leczy się w dziesiątkach u- 
zdrowisk. Jeżeli Sitarzówna czeka­
ła niespełna dwa tygodnie na skie­
rowanie do sanatorium i w nim 
obecnie przebywa — to nie jest 
fakt odosobniony. Jest takich fak­
tów dużo, a będzie jeszcze więcej, 
gdy w Ligocie powiat Krotoszyn, 
Potulieach kolo Wągrowca i set­
kach innych wsi wielkopolskich — 
podobnie, jak w’ całym kraju wzra­
stać będzie gospodarka, mnożyć się 
będą plony, gdy chłopi do końca 
wypełnią swTe obowiązki wobec 
państwa.

*
Po powrocie zaglądnąłem do spisów 

i meldunków. Z prostej ciekawości. Li­
gota w akcji skupu stoi nieźle w powie­
cie, odbiegła daleko od najsłabszej pod 
tym względem gromady Rozdrażewa. 
Ligotę uważa się za przodującą w od­
stawach zboża. Ale do 100Vo planu jesz­
cze daleko... Jadąc dalej z Krynicy do 
Żegiestowa myśłołem cały czas w po­
ciągu, czy mało i średniorolni chłopi z 
Ligoty właściwie rozumieją, jakie są 
ich obowiązki, by dzieci i oni sami częś­
ciej mogli korzystać z uzdrowisk i nie 
tylko z uzdrowisk, ale również coraz 
pełniej ze wszystkich ekonomicznych i 
socjalnych zdobyczy Polski Ludowej. 
Tak samo myśłołem o Potulieach w po. : 
wiecie wągrowieckim, o Pacanowicach 
w jarocińskim i dziesiątkach innych gro­
mad. woj. poznańskiego, zalegających, w 
akcji skupu, w realizacji zobowiązań 
wobec ludowego państwa, które ich 
mieszkańcom otwiera drogę do szkół i 
uzdrowisk...

Z Sitarzówną, córką małorolnego 
chłopa z Ligoty żegnamy się serdecz­
nie. Przed Nowy Dom Zdrojowy zajeż 
dża ciężarówka. Ładujemy się i po 
chwili migają nam ostatnie domy 
Krynicy — perły karpackich uzdro­
wisk. K. Brzeżański

bularnym, trzymając się ope­
rowej formy artystycznej 
Mniej zatem poświęcali u- 
wagi wymogom dramaturgicz 
nym, a na pierwszy plan wy­
sunęli muzykę, piękno ludo­
wej melodii gruzińskiej 1 tań 
ca, urok górskiego krajobra­
zu i starych uliczek dziewięt 
nastowiecznego Tbilisi. To 
właśnie, co kiedy indziej wy­
stępuje w filmie jako tło, 
w „Podstępie swatki" zajmu­
je miejsce pierwszoplanowe. 
Perypetie miłosne i spór dwu 
swatek zakończony udanym 
podstępem jednej z nich — 
służą tu jako pretekst do do­
skonałego pod względem ar­
tystycznym ukazania kolory 
tu miasta i ciekawych, egzo 
tycznych dla nas zwyczajów 
ludzi w nim mieszkających.

Wartości muzyczne tego 
filmu są rzeczywiście nieprze 
ciętne. Cały film jest właści­
wie jednym wielkim koncer­
tem.

Rolę Keto gra z niekłama 
! nym wdziękiem M. Dżapari- 
dze (na zdjęciu). Wiele hu­
moru wnoszą za każdym po­
jawieniem się na ekran!e za 
bawne postacie Niko i S.ko 
(W. Godziszwili i G. Szawgu- 
lidze).

Film ten, wyprodukowany 
przez Wytwórnię Filmów Fa 
bularnych w Tbilisi jest du­
żym osiągnięciem kultural­
nym narodu gruzińskiego 

(b)



O mistrzostwoW;BłRopolsk!
w koszykówce 
kobiet i mężczyzn

Rozgrywki o mistrzostwo w kia- 
•ie A koszykówki męskiej i żeń­
skiej rozpoczną się 1 listopada br.

W grupie mężczyzn walczyć bę­
dzie 10 drużyn reprezentujących 
barwy Kolejarza z Poznania, 
Gniezna, Leszna, Ostrowa i Ra­
wicza, Gwardii, Unii, Stali i AZS 
z Poznania oraz wrzesinskiej 
Spójni.

W grupie kobiet okręg poznań­
ski obejmuje swym zasięgiem te­
ren województwa poznańskiego i 
zielonogórskiego. Poznań będzie 
reprezentowany przez dwa zespo­
ły AZS (Akademia Medyczna i 
WSWF) oraz Stal, Gwardię i Ko­
lejarza z Poznania. Tabele uzu­
pełniają zespoły Gwardii z Zielo­
nej Góry i Kolejarza z Leszna.

Drużyny walczyć będą syste­
mem każdy z każdym. (x)

Doskonali sztangiści radzieccy
przybyli do Polski

Do Warszawy przybyła 16-osobowa drużyna sztangistów 
radzieckich, która rozegra spotkanie towarzyskie oraz 
wystąpi z pokazami w kilku miastach Polski.

Witając gości radzieckich wiceprzewodniczący GKKF— 
Procek powiedział m. in.: „Wasz przyjazd w ©kresie trwa­
nia Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej umożliwi na­
szym sportowcom nawiązywanie z Wami bezpośrednich 
kontaktów, a wielu sympatykom sportu, którzy będą ob­
serwowali Wasze występy w całym kraju, pozwoli naocz. 
nie przekonać się o najwyższym światowym poziomie 
radzieckich sztangistów oraz pogłębi nierozerwalne więzy 
przyjaźni radzieckich i polskich sportowców".
Kierownik drużyny radziec 

kiej Maksymow przekazał 
sportowcom polskim brater­
skie pozdrowienia od spor­
towców radzieckich oraz wy­
raził przekonanie, że przyja­
cielskie spotkania sztangi­
stów obu krajów przyczynią

Mroczeń zdobył „Puchar LZS"
W tegorocznych walkach pił­

karskich o „Puchar LZS" wzię­
ło udział 8 najsilniejszych dru­
żyn LZS-ów powiatu kępiń­
skiego.

Rozgrywki przeprowadzone zo 
stały systemem pucharowym 
(przegrywający zespół odpada). 
LZS Swiba pokonał zespół La­
ski 1:0, Mroczeń wygrał z Bora- 
nowem 3:1, Opatów zakwalifiko 
wał się do dalszych walk po 
zwycięstwie nad Gręfoaninem 
2:0, a Siemianice wyeleminowa- 
ły Trzcinice 3:0. W dalszych e- 
lirainacjach Mroczeń z trudem 
pokonał Swibę, uzyskując jedy­
ną bramkę przez Henryka Bry­
zę. Również wynikiem 1:0 Opa­
tów odsunął od dalszych spo­
tkań równorzędny zespół Sie­
mianice.

Ze zrozumiałym zainteresowa­
niem oczekiwano finałowego 
starcia, w którym dopiero po 
przedłużeniu gry LZS (Mroczeń) 
zapewnił sobie zwycięstwo w 
stosunku 1:0 nad swym równo­
rzędnym rywalem — LZS (Opa-

tów), zdobywając ponownie pu­
char. W walce o trzecie miej­
sce piłkarze Swiby pokonali ze­
spół Siemianic 2:0. (x)

Pracown?cv ncwiuWwanl

O „Błękifnq
wstęgę Kiekrza**

Zakończeniem, sezonu żeglar­
skiego był doroczny wyścig o 
„Błękitną wstęgę Kiekrza".

Zwycięstwo, wśród silnej kon­
kurencji odniósł reprezentant 
AZS —- Twardowski. Dalsze 
miejsca zajęli: Lucjan Blaszka 
i Eugeniusz Blaszka, obaj LZS.

W pozostałych wyścigach kla­
syfikacyjnych trasa wynosiła 7 
km, a kolejność /jest następu­
jąca:„Finn" — 1) Nowak (LZS), 
2) Knasiecki (LPZ; „L“ — 1) L. 
Blaszka (LZS), 2) Kucharski 
(LZS); „J“ — 1) Włoch i 2) Wo- 
sińskł — obaj ze Stali; „O" 36 
— 1) Rowecki (LPZ), 2) Podlew- 
ski (Stal); „H“ — 1) Musielski 
(LZS), 2) Pietrzyk (LPZ). Ogó­
łem uczestniczyło 85 zawodni­
ków. (P)

Kolarze leszczyńscy 
zwyciężają

Wielkopolscy kolarze zakoń­
czyli tegoroczny sezon wyściga­
mi szosowymi dla zawodników 
wszystkich kategorii. Przynio­
sły one zwycięstwu kolarzom 
Leszna.

Do wyścigów, sprawnie prze­
prowadzonych przez miejscową 
Gwardię na trasie Poznań — 
Września — Poznań, stanęło 65 
kolarzy.

W kat. I 1 II na dystansie 100 
km pierwsze dwa miejsca zaję­
li reprezentanci leszczyńskiej 
Gwardii—Betting (2:33,15 godz.) 
przed Czabajskim (2:43,17 g.). Na 
trzecim miejscu uplasował się 
Przybył z Kolejarz (Poznań). W 
klasie III na przestrzeni 50 km 
pierwsze miejsce zdobył rów­
nież zawodnik Leszna — Kusz 
(Unia) w czasie 1:26,15 g. przed 
Renansem z Gwardii (Poznań) i 
zawodnikiem miejscowego AZS 
—- Śliwińskim.

Niespodzianką było zwycię­
stwo w klasie IV na rowerach 
turystycznych, uzyskane przez 
Szczepańskiego (Start — Piła) 
w czasie 37,0 min. Na drugiej 
pozycji przybył Znamirowski z 
miejscowej Stali, a tuż za nim 
miody zawodnik AZS — Kucz­
ma. (x)

się do podniesienia poziomu 
tej dyscypliny sportu oraz 
do pogłębienia przyjaźni mię 
dzy obu narodami.

Drużyna sztangistów ra­
dzieckich składa się z człon­
ków zrzeszeń sportowych 
związków zawodowych. Są 
wśród nich młodzi robotnicy, 
uczniowie i inżynierowie z 
Leningradu, Kijowa, Baku, 
Smoleńska, Magnitogorska i 
innych miast ZSRR.

W wadze koguciej drużyna ra 
dziecka ma dwóch reprezentan­
tów — 25-letniego Bierdiugina 
(Lokomotiv — Kijów) oraz 23- 
letniego mistrza sportu, Śmietan 
kina (Nauka — Leningrad).

W wadze piórkowej wystąpi 
24-letni Komeluk. Waga lekka 
posiada silną obsadę trzyosobo­
wą: mistrza sportu — 22-letnle- 
go Kostelewa, legitymującego 
się wynikiem 140 kg w podrzu­
cie oraz w trójboju — 350 kg, 
mistrza Leningradu — Fołomie- 
jewa (trójbój) — 347 kg- 1 Nie­
mowa.

W wadze średniej wystąpią: 
Szołuch oraz mistrz sportu — A- 
kapianc.

Startujący w wadze półcięż­
kiej Jukarow (Zenit —Moskwa) 
w trójboju uzyskuje bardzo do­
bre wyniki w granicach 370 kg. 
Drugim zawodnikiem w tej wa­
dze jest Winogradów (Lokomo- 
tiv — Jarosław!). Trzej zawód-

nicy ZSRR startują również w 
wadze lekkociężkiej, mistrz spor 
tu Koszadze, Romasienko 1 23- 
letni Bulgakow.

Barw ZSRR w wadze ciężkiej 
obok mistrza sportu, rekordzisty 
ZSRR — Miedwiediewa (Zenit 
— Moskwa) bronić będzie Altu- 
nian (Lokomotiv — Rostow).

Prócz kierownika ekipy — 
Maksymowa, zawodnikom to 
warzyszą: starszy trener,
zasłużony mistrz sportu, b. 
rekordzista świata — Kucen. 
ko, trener, zasłużony mistrz 
sportu — Kosariew, sędzia — 
Radionow i lekarz — Jaga- 
nian.

0.SI KORESPONDENCI
unosili

Ludowe Zespoły Sportowe po­
wiatu jarocińskiego w sezonie je­
siennym nie przerywają swej dzia 
łalności. Należałoby się jednak 
zastanowić nad tym, aby w LZS 
powstało więcej drużyn tenisa sto 
łowego.

W niedzielę 25 bm. odbył się w 
Marszewie rewanżowy mecz mię­
dzy LZS-Gołuchów a miejsco­
wym LZS. Koledzy z Gołuchowa 
rozstrzygnęli spotkanie na swoją 
korzyść w stosunku 5:1. Wyróżnili 
się z LZS-Gołuchów Matuszczak 
i Kubas, a z LZS Marszew — 
Grzędzielewski.

Obwieszczenia

Chemik (czka) do prac analitycznych dla różnych 
dziedzin przemysłu, z dłuższą praktyką, potize- 
bny(a). Reflektuje się tylko na siłą samodzielną. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla 
15959g.
Palacza obeznanego z centralnym ogrzewaniem 
oraz stróża w jednej osobie przyjmie zaraz Okrę­
gowy Ośrodek Postępu Technicznego i Racjona­
lizatorstwa w Czempiniu, plac Świerczewskie­
go 11, telefon 34. Mieszkanie dła osoby samotnej 
zapewnione. 16094g
5 zdunów przyjmie natychmiast Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Pracy „Pogotowie Budowlane", Po­
znań, ul. Przemysłowa 2. 15996g
2 wykwalifikowanych tokarzy oraz £ robotników 
do wyładunku węgla zatrudnią natychmiast Za­
kłady Gazownictwa. Zgłoszenia należy składać 
w Sekcji Personalnej Zakładów Gazownictwa 
Okręgu Poznańskiego, Poznań, ul. Grobla 15, po­
kój 214. K2328
Robotników do nocnego pogotowia przeciwgoło- 
ledziowego (wynagrodzenie przeciętnie 700,— zł 
miesięcznie), kobiety do oczyszczania ulic i pla­
ców (wynagrodzenie do 700,— zł mieś.), robotni, 
ków-laiiowaczy do wywozu śmieci domowych 
(wynagrodzenie w akordzie od 900—1300,— zł 
miesięcznie), palacza centralnego ogrzewania 
(wynagrodzenie z premią w granicach ZOO,— zł), 
przyjmie natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania. Wszyscy wymienieni otrzymują 
poza tym deputat węglowy i odzież ochronną. — 
ćgloszenia kierować do Ref. Kadr Poznań, al. 
Staiingradzka 69, pokój 3. K2326

Sprzedam wózek (autko). Pb- . Pracująca poszukuje pokoju
zuań-Górczyn, Andrzejewskie- (najchętniej okoiica Dębca). 
go 28, m. 4. 15980g ' Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier-
Wózek dziecięcy dla bliźniąt 1 CzewskłeSi’ 3> dlaJ5910g. _ 
sprzedam. Poznań, Wawrzynra- Samotna z dzieckiem poszu­

kuje pokoju, najchętniej ume-

Zdobywajcie 
S. P. O.

Arsenał
zaproszony do ZSRR

Jak podaje agencja TASS, 26 
bm. wyjechała z Londynu do 
Moskwy wyjechała sportowa de­
legacja radziecka, która przeby­
wała w Anglii na zaproszenie 
angielskiego związku piłkarskie­
go z okazji jego 90-lecia.

W czasie pobytu w Anglii 
przedstawiciele piłkarstwa ra­
dzieckiego odwiedzili wiele klu­
bów londyńskich, oglądali tre­
ningi i spotkania piłkarskie oraz 
odbyli rozmowy i trenerami 
i zawodnikami.

Delegacja radziecka zaprosiła 
mistrza Anglii — Arsenał na 
kilka spotkań do ZSRR w roku 
przyszłym.

W ubiegłą niedzielę bokserzy 
obornickiej Unii rozegrali w 
Ostrowie mistrzowskie spotkanie 
w klasie powiatowej z miejscową 
Stalą, wygrywając w. o. 20:0 z po­
wodu zdekompletowania drużyny 
gospodarzy.

W walkach towarzyskich padly 
nast. wyniki (na pierwszym miej­
scu zawodnicy Unii): Gołębiowski 
zwyciężył w II starciu przez tko 
Działaszyka; Wnuk po najładniej­
szej walce meczu przegrał z Ka- 
mińskim, Woźniak zremisował z 
Biegankiem, Cichocki wygrał na 
punkty z Włodarczykiem, Gaert- 
ner poddał się w II starciu Pie­
trzakowi, Michalski uległ na punk 
ty Kempińskiemu, Magdziński w 
I starciu pokonał Malińskiego 
przez tko.

Rezerwy ligowego Kolejarza po 
znańskiego gościły w Jarocinie, 
gdzie rozegrały towarzyski mecz 
piłkarski ze Spójnią Jarocin. Zwy­
cięstwo odnieśli gospodarze w sto 
sunku 5:2 (1:1). Dla zwycięzców 
bramki zdobyli: Nowak 2, Pierz­
chała 2, Chruszczyk 1. Sędziował 
ob. Tomaszewski.

W towarzyskim meczu siatkówki 
1 koszykówki Kolejarz Koźmin 
uległ jarocińskiej Spójni w siat­
kówce 0:2, a w koszu 34:67.

ka 19, m. 4. 15987g
2 silniki 2 KM oraz 4 KM na 
prąd staiy sprzedam lub za­
mienię na silniki na prąd 
zmienny. Poznań, Garbary 61, 
bednarstwo. 15938g
Cegły „Foerstera", kocioł do 
praini, kuchenkę gazową — 
sprzedam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 15990g.

Ubranie czarne (średnia figu­
ra) sprzedam. Poznań, Sło­
wackiego 41, ra. 16, od godz. 
18—-19.__________ 15993g

Barak składany o podwójnych 
ścianach, powierzchni 96 m’, 
sprzedam, oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
18001g. __
Maszynę do szycia „Singer" 
(damską) sprzedam. Poznań, 
Kraszewskiego 13, m. 7.

16005g
Westfalk* na gaz
sprzedam. Poznań, 
9, m. 2.

— węgiel
Kościelna

16006g
Jadalnię w dobrym stanie — 
sprzedam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 16010g.________ ___
Nowy błam (popielice), kupo­
ny wełniane na płaszcz i u- 
branie oraz gabardynę sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
ur 16012g.

Lokale

blowanego; Warunki do omó­
wienia. — Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15924g. ______________
Zamienię l’/i pokoju z kuch­
nią, korytarzem, wszelkimi 
wygodami w Gdyni, na pokój 
z kuchnią, w Poznaniu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego _3, dla 15932g_____
Zamienią mieszkanie 5-pokojo- 
we względnie 3-pokojowe, su- 
perkemfort (gaz, telefon) w 
Bytomiu (śródmieściu), na po­
dobne lub mniejsze w Pozna­
niu. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 15S40g.
Przyjmą strózostwo z wolnym 
mieszkaniem. — oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15943g. _______________
Pokoju z kuchnią, łazienką, do 
remontu, poszukuję. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 15954g.

Praca

Przypomnienie
Spółdzielnia Pracy Branży Skórzanej „Futro- 

Garba” w Poznaniu, ul. Chwaliszewp 58/59, wzy­
wa wszystkie osoby, które oddały tejże Spół­
dzielni skóry futerkowe do garbowania i farbo­
wania przed dniem 1 grudnia 1952 r. i do dnia 
dzisiejszego ich nie odebrały, aby zgłosiły się 
po odbiór wyprawionych lub farbowanych skór 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 30 paź­
dziernika 1953 r.

W razie niezastosowania się właścicieli tychże 
skór do niniejszego wezwania nie odebrane skóry 
zostaną sprzedane w drodze licytacji, lub przejęte 
przez Spółdzielnię po cenach urzędowych na pod­
stawie komisyjnego oszacowania.

Z uzyskanej ze sprzedaży sumy Spółdzielnia 
zaspokoi swoje roszczenia, wynagrodzenie za 
wykonaną usługę, koszty składowania za czas 
zwłoki w odbiorze, koszty manipulacyjne, ewtl. 
koszty licytacji, lub oszacowania, koszty ogło­
szenia w prasie niniejszego wezwania, a pozo­
stałą kwotę złoży do depozytu sądowego w try­
bie dekretu z dnia 20 grudnia 1946 r., o postępo­
waniu dotyczącym złożenia przedmiotu świad­
czenia do depozytu sądowego, lub na przecho­
wanie.

Uwaga: w czwartki i soboty skór nie wy- 
dajemy. K2278

Większy wybór nieruchomość), 
do sprzedaży I zamiany pole j 
ca Goroński, Poznań, Swier 
czewskiego 11. m. 14.

15767g
Kupią część domu lub willę. 
Stankiewicz, Poznań, Dąbrow­
skiego 33, ra. 6._____ 15895g
Sprzedam parcelę 820 m’ przy 
ul. Czerniejewskiej. — Adres 
wskaże Biftro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 15933g. _
Zamienią 6 mórg z ogrodem, 
zabudowaniami, na domek z 
ogrodem przy mieście, miej­
scowość obojętna. — Wojtko­
wiak, Lubonieczek, poczta Za­
niemyśl, pow. Środa. 16703p
Dom z zabudowaniami gospo­
darczymi do 2 ha ziemi, na­
dające się do prowadzenia 
warsztatu kowalsko-ślusarskie- 
go wezmę w dzierżawę, ewtl. 
później kupię. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 16707p.________________
Kuple kilka mórg ziemi blisko 
tramwaju — autobusu. Spie­
szne oferty do Biura ogłoszeń, 
Świerczewskiego JJ, dla 15976g.

1—4 mórg ziemi lub domek 
z możliwością zamiany kom­
fortowego mieszkania przy 
Grunwaldzkiej kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15982g. __

OGŁOSZENIA DROBNE b
Kupno Sprzedaż

Samochód „Mercedes" 170 V 
kupię. Oferty: 11839 „Prasa", 
Kraków, Rynek 46. K2305
Kupią parą silnych, zdrowych 
koni do lat 7, krowy dobre 
dójki (ewtl. wezmę na prze­
zimowanie) oraz słomę rów­
nież w drobnych partiach. — 
Czubkowa, Poznań, Libelta 34, 
telefon 21-74.________ 15882g
Platformą kupią. J. Zbączy- 
niak, Swarzędz, Krańcowa 1. 

____________________ 15906g

Pianino w dobrym stanie ku­
pię. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 15917g.

Opony, dętki 1125 X 24, 1100 
X 24 — 900 X 20, 750 X 
20 kupię. Poznań, Słowackie­
go 7, telefon 37-69. 15921g

Wirówką do suszenia bielizny 
kupię. Poznań, Swiętosławska 
2, m. 3a (obok kościoła far- 
nego). ______ _ 15926g
Domek fiński lub ładny barak 
mieszkalny kupię. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15950g.

Płaszcze damskie, pelisy po
lecam. Poznań, Stary Rynek 
84.________ 15387g
Wózki dziecięce, autka koszy 
kowe. spacerowe na łożyskach 
i dla bliźniąt — poleca H 
Świetlik, Poznań, Wrocław 
ska 13 15529g
Drzewka owocowe, szkółka 
kwalifikowana, mrozoodporne 
odmiany. E Janowicz, Piątko­
wo. Sprzedaż: Poznań, Pula
skiego 10.______ 15815g
Rury 26 i 28 mm oraz kątow­
nik sprzedam. Poznań, Gru- 
dzieniec 52. 15876g

Samochód 3-kołowy, półtono­
wy oraz riksze sprzedam. — 
Poznań, Obornicka 53.

_____15934g
Silniki na prąd stały 4, 3, 
1,3 oraz 0,38 KW, 220 i 440 
Volt, sprzedam. — Poznań, 
Świerczewskiego 127.

15935g
Sprzedam biały mak. Oferty 
z podaniem ceny do Biura 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15939g.

Pokój 23 m-, słoneczny, z 
przynależnościarai, 1 ptr., przy 
Rynku Jeżyckim, zamienią na 
pokój z kuchnią, chętnie z 
ogródkiem, również peryferie. 
Oferty: Biuro ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1680«p,__
Zamienią 3 pokoje z kuchnią 
z wygodami w Zielonej Górze 
na 2 pokoje z kuchnią w Po­
znaniu. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Poznań, Świerczewskie­
go 3, dla K2314._________ _
Pokój z kuchnią, słoneczne, 
suterena (Łazarz) zamienię 
na pokój. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
15868g.

Cholewkarz, siła pierwszorzęd­
na, posiadający własną ma­
szynę, przyjmie pracę. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla J6705g.____
Pryzjerka (dobra siła) szuka 
posady. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
15885g.____________________
Technik dentystyczny przyjmie 
prace zlecone. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15937g.

Nauka
Trtymiesięczna, koresponden­
cyjna, nowoczesna nauka ksią 
eowoścł Łódź 1. skrytka 183.

K2114
Korespondencyjnie! Nowocze­
sna księgowość, stenografia,
maszynopisanie. 
Łódź. skrzynka

angielski 
57 K2113

MASZYNY MASARSKIE
i ich części: kutry, wilki, mieszałki, 
szpryce, lodówki itp.

KUPNO
używanych, nadających się do renowacji

SPRZEDAŻ
po kapitalnym remoncie.

Oferty sprzedaży i zamówienia kupna pro­
simy kierować do:

Spółdzielnia Pracy Metalowców „TARCZA" 
Warszawa, ul. Targowa 44. K2329

'/» willi w Poznaniu sprzedam 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 15989g
Domy, wille, parcele poleca, 
noszukuje Gruszczyński, Po 
znań, Wawrzyniaka 22

15992g

>łłłłł

Drzewka owocow'
polecam 

sady
PIOTR CHUDA, Piątkowo 
Sprzedaż: Poznań leiyce 

Kościelna 14.
15747g

Nieruchomości

Ogrodnictwo wezmę w dzierża­
wę. Oferty: Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 16002g
Parcelę budowlaną do 1000 
m! w Poznaniu kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 1601 lg. ____
Parcelę na Górczynie — Nara­
mowicach sprzeda właściciel. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 16014g.
Połowę willi w dobrym punk­
cie sprzeda właściciel. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 16015g ______

Maszyną do szycia kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15967g.

Ogony srebrnych lisów kupię. 
Poznań, Czerwonej Armii 69, 
m. 17._____________
Bransoletkę złotą, nowoczes­
ną kupię. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
15978g. _ ______
Deski podłogowe 0 30 mm 
okazyjnie kupię. Stefański, Po­
znań, Małeckiego 5, m. 3.

15981g
Platformy od 4 ton oraz wóz 
na gumach (rzeźnicki) kupię 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 15994g.

gwarantowane.
Zakładam

ul.

Parcele Wille Kamieni 
ce Kupno - Sprzeda? Za 
atwia solidnie Union" P° 
■iSfi Nnwowieiskiego 9

I5539k

"'omek do 5 izb za każdą ce 
ie kupię Goroński Poznań 
Wetczewskiego 11 m 14

15768g

Dom rodzaj willi 2-mieszka 
niowy. z ogrodem Lasek przy 
Poznaniu, 52 000 zł, dom 2- 
ookoiowy, 2 morgi ogrodu. 
BO drzew blisko Grodziska 
10 000 zł sprzedam Polecam 
korzystny wybór kamienic 
parcel. Nowak, Poznań, Wy­
spiańskiego 16. 16017g

Radio na baterię kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3, dla 15977g.

Psa młodego, krótkowłosego 
fo.ztcrrierka lub ratlerka ku 
nię. Oferty: Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 16025g

Drzewo nodłogowe, okienne 
okazyjnie kupię. Oferty: Biuro

Samochód małolitrażowy, w 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Czesław Dudziński. Nie- 
mojewice, poczta Raszków. 
__________ ________ 16/Olp
Akordeon nowy, 120 basowy, 
5-registrowy, sprzedam. Po­
znań, Bogusławskiego 34, m. 3.

___________________ 15787g
Radio „Philips" sprzedam. — 
Poznań, Prusa 6, tn. 6.

_____ _____ 15918g

Motocykl Victoria 350 cm’, 
górnozaworowy, stan dobry, 
okazyjnie sprzedam. Jan Sko­
wroński, Trzcianka, pow. Pila, 
ul. Czerwonej Armii 9.

l6803p
Pianina Fórster, Ecke, Apollo 
sprzeda Betting, Leszno, te­
lefon 671. 16804p
Kury do chowu sprzedam. Po- 
znań-Górczyn, Leszczyńska 4.

15912g
Westfalką na węgiel sprzedam 
Poznań, Langiewicza 20, m. 20. 
_____  __ 15914g

Maszynę do mereżki i maszy­
nę do szycia korzystnie sprze­
dam. Poznań Swiętosławska 9, 
m. 3a (obok kościoła farnego).

_____  15927g

Piec elektryczny z piekarni 
kiem duży kołnierz (czarne 
foki) sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, nr 15930g.__ _
Maszynę do szycia sprzedam 
Poznań, Pamiątkowa 13 m. 3.

15929g

Motocykl 750 cm’, na kardan 
z przyczepką. sprzedam. Po-

Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, znań, Grudzieniec 109, tele-
dla 16028g. i fon 503-20. 13905g

Sprzedam platformę na gu­
mach, 5 ton, nadająca się do 
zwózki dłużyc, cena 7000 zł. 
Poznań, Naramowicka 84. 
____________________ 159418
Pianino, 2 tóżka mosiężne, 
stół, nowoczesną sypialnię — 
sprzedam. — Poznań-Pogodno, 
Kanclerska 4.________ 15942g
Maszyną „Singer”, gabineto­
wą, sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3, nr 15946g. _____
Maszyną do szyciaf dobrą) ta­
nio sprzedam. Poznań, Żydow­
ska 15/19, m. 6a.__ 13956g
Motocykl „Sachs” (100 cm’) 
sprzedam. Poznań-Starolęka, 
Antoniego 52, m. 2. 15957g

Zamienią pokój 20 m* z uży­
waniem kuchni (Jeżyce), par­
ter, na podobne łub samo-

Tańców szybko uczę (również 
korespondencyjnie). — Poznań, 
Mickiewicza 27, m. 7. 15769g

Korepetytora dla ucznia I kla­
sy Szkoły Handlowej poszu­
kują. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
15891g.___________________
Tańców ludowych, nowoczes-dzielne. Peryferie niewyklu-J'an'ow ‘“ao"ycn-.TT0' 

czone. — Oferty: Biuro Ogło- { ayoh u.czą Szczurkówna 
szeń2 Świerczewskiego 3, dla ’ ««««•
15878g.

Zamienią 1 pokój 30 m* z ku­
chnią 20 m:, garażem, ul. Bo­
nin, na 2’/i pokoju z kuchnią 
w Puszczykowie. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15892g.________________
Zamienią 2 pokoje z wygoda­
mi, I ptr., w Łodzi, ul. Piotr­
kowska, przy placu Wolności, 
na mieszkanie w Poznaniu. 
Stankiewicz, Poznań, Dąbrów 
skiego 33, m. 6.

15886g

Lekarskie
Dr Józef Adler, specjalista 
chorób kobiecych, przyjmuje: 
Poznań, Gwardii Ludowe) 30.

15S31g

Zguby

Motocykl Triumph 
sprzedam. Poznań, 
skiego 96, m, 3, 
14—18.

(200 cm) 
Dzlerżyń- 

od godz.
15960g

Radio „Pionier” sprzedam. Po­
znań, Przemysłowa 13, m. 4, 
od godz. 18. ____ 15961g
Kłącza rabarbaru, sadzonki 
„Wiktoria” uszlachetnione — 
sprzedam. Czubkowa, Poznań. 
Libelta 34, telefon 21-74.

15965g

Zamienią 3-pokojowe, samo­
dzielne mieszkanie, na 2-po- 
kojowe, blisko dworca głów­
nego — śródmieścia. Warun­
ki do omówienia. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skie.^o J, dla 15931g._____
Zamienią pokój z kuchnią — 
(Swierczewo) z chlewikiem, 

na podobne lub pokój. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 15907g.

r"
Sypialnią sprzedam. 
Graniczna 1, m. 10.

Poznań.
15968g

Magiel sprzedam. Mączyński, 
Poznań. Libelta 26, m 2.

15969g
Kożuch pokryty sprzedam. •— 
Poznań, Garbary 52, m. 2, te­
lefon 20-45.________ 15974g
Radio „Blaupunkt” z magicz­
nym okiem sprzedam Poznań, 
Asnyka 5, m. 9. 15983g
Samochód osobowy „Opel-Ka- 
det”, kompletnie rozebrany, 
sprzedam. Poznań Rataje, ul. 
Sremska 3. _
Maszynę do szycia (gabineto­
wą), futro (źrebce), zegarek 
damski złotv (cegiełka) sprze­
dam tanio. Poznań, Lodowa 32,
JŁ t. 1S8738

Zginął pies (bokser), ciemno 
prążkowany. Zwrot za bardzo 
wysokim wynagrodzeniem. Po- 

15896g , 2nań, Staszica 20, ra. 14.
15995g

Zginął pies (mieszaniec), bia­
ły z ciemnymi łatkami. Zwrot 
wynagrodzą. Poznań, Fabrycz­
na 38, m. 13, Ławniczak.

15999g

Różne

t
Futra modernizuję. Kalkstei- 
nowa, Poznań. Czerwonej Ar­
mii 69, m. 17. 15971g

Dnia 27 października 1953 r. zmąrł po krótkich 
cierpieniach mój najdroższy, najtroskliwszy mąż, nasz 
ukochany ojciec i dziadek, śp.

Maksymilian Woiski
przeżywszy lat 87.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w piątek, 
30 bm., w kościele parafialnym św lana Vianney na 
Sołaczu. Pogrzeb w tym samym dniu o godz. 16, z ka­
plicy cmentarza solackiego.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, córka, wnuk I rodzina

Poznań, ul. Mazowiecka 63. 16137g



Coraz wiece] 
zakładów
przystępuje da produkcji 
z odpadków 
przemysłowych

Robotnicy Zakładów Im. - — ------ --------—
M. Nowotki w Zielonej Górze biedniackićh przymierało gło 
podejmując inicjatywę robot na swoich karłowatych 
ników poznańskich Zakła., gospodarstwach. Rzecz jasna, 
dów im. Stalina, przystąpili °°ok nich nie brakowało i 
do produkcji pierwszych wzo kułaków którzy na swoich kil 
rów przedmiotów codzienne- kudziesięciohektarowych go­

spodarstwach żyli dostatnio 
i chwalili sobie kapitalistycz

W powiecie średzkim w o- 
kresie międzywojennym 

w 105 majątkach obszarni. 
czych wyzyskiwani chłopi 
żyli w nędzy. W pozostałych 
gromadach około 570 rodzin

go użytku z odpadków prze 
myślowych.

Z odpadków drzewnych za i ne rządy, pozwalające im wy 
kłady produkować będą m. i zyskiwać biedniaków. 
in. deski do krajania chleba,
wieszaki, zabawki, łóżeczka 
dziecięce, grabie i ule pszcze 
larskic.

Odpadki z blachy wykorzy 
stanę zostaną do produkcji 
skrzynek do listów, form i 
blach do pieczenia, okuć do 
okien łtp

Do produkcji z odpadków’ 
przemysłowych przystąpią 
również i inne zakłady woj. 
zielonogórskiego, a wśród 
nich Dolnośląskie Zakłady 
Metalurgiczne w Szprotawie.
Warto dodać, że w Zielono­
górskich Zakładach Przemy­
słu Drzewnego rozpisano kon 
kurs na temat wykorzystania 
odpadków’ do produkcji u- 
bocznej. (zet)

Nowe punkty usługowe
dla mieszkańców 
miast i wsi 
Wielkopolski

W województwie poznańskim 
wzrasta z każdym miesiącem i- 
lość punktów’ usługowych bran­
ży odzieżowo - włókienniczej. 
We wrześniu i październiku br. 
w miastach Wielkopolski oraz w 
odległych od miast powiatowych 
gminach i gromadach powstało 
dalszych 20 spółdzielczych punk 
tów naprawy i szycia odzieży. 
Ogólna liczba takich punktów w 
województwie poznańskim wzro 
sia do 190.

M. in. ostatnio nowe punkty 
usługowe otrzymali chłopi gmi­
ny Grabów, pow. Kępno; gro­
mad: Błotnica, pow. Wolsztyn i 
Izbica Kujawska, pow. Konin o 
raz Błaszek i Stawiszyna, pow. 
Kalisz.

W najbliższym czasie dalsze 
punkty usługowe powstaną w 
Pile, Trzciance. Sierakowie, 
Krzyżu i Międzychodzie. (c)

Jak wygląda 
w średzkim dziś?

R eforma rolna oddała w 
ręce 2.100 dawniejszych 

robotników majątków obszar 
niczych ziemię, którą przez 
wiele lat uprawiali nie dla 
siebie. Gospodarstwa bied. 
niackie zostały upełnorolnio- 
ne, zapewniając ich właści­
cielom właściwe warunki roz 
wojowe.

Od wyzwolenia zelektryfiko­
wano 50 gromad, podczas kiedy 
w okresie międzywojennym z 
prtjdu korzystało zaledwie 7 
gromad. 60 proc, gromad powia­
tu jest już zradiofonizowanych. 
Do roku 1939 w powiecie średz­
kim było 40 szkół jedno- 
klasowych, z których wychodzi­
li półanalfabeci. Dziś powiat 
ten posiada 46 pełnych szkół 
podstawowych i 6 szkół śred­
nich.

Dumą mieszkańców powiatu 
jest, stale rozbudowujące się 
Technikum Hodowlane, które w 
roku bieżącym otrzymało wspa­
niałe urządzoną bursę, zapewnia 
jąeą młodzieży doskonałe warun 
ki nauki i mieszkania. Dzieci 
wiejskie znajdują opiekę w 17 
przedszkolach (przed wojną by­
ło jedno). W 80 świetlicach wiej­

powinien
skich rozwija się tycie kul­
turalne.

Do roku 1939 w powiecie środa 
kim była 1 biblioteka, posiada­
jąc ...at 600 książek. Dziś lud­
ność powiatu korzysta z ponad 
44.000 książek s biblioteki po­
wiatowej, bibliotek gminnych 1 
69 punktów gromadzkich.

W szkołaoh średnich 40 proc, 
uczniów stanowią synowie chło­
pów. Ponad 200 najzdolniej­
szych studiuje na wyższych u- 
czelniach.

Tylko w roku bieżącym na. 
remonty i rozbudowę dróg w 
powiecie wydano już kwotę 
ponad 1.300.000,— złotych, na 
pomoc w rolnictwie 290.000 
zł, na budowę i remonty 
szkół około 400.000 zł, na lecz 
nictwo 1,5 miliona złotych.

Tych kilka cyfr dostatecz­
nie obrazuje troskę władzy 
ludowej o stałe podnoszenie 
poziomu życia szerokich ni as 
chłopskich.

Pow iat średzki nie należy 
do przodujących

jYI imo wszechstronnej po-
LTŁ mocy państwa, mimo 

pełnych możliwości wywiąza­
nia się z planu odstaw zbożo­
wych, powiat średzki nie na­
leży do przodujących w ska­
li wojewódzkiej. Możliwości 
pełnej realizacji planów po­
twierdza tak uchwała sesji 
Powiatowej Rady Narodowej 
analizującej przebieg skupu, 
jak 1 wypowiedzi małorol­
nych chłopów przodujących 
w odstawach. Tacy małorolni 
jak wdowa Stanisława Tom­
czak z Brzezia, Leon Przy­
bylski z Węgierskiego, czy 
Walenty Bartecki z Domino­
wa potrafili wywiązać się z 
obowiązku przed terminem.

Dążąc do Jak najlepszego zaopatrzenia wsi w artykuły prze­
mysłowe prezydia rad narodowych przeprowadzają w skle­
pach spółdzielni gminnych kontrolę zaopatrzenia tych skle­
pów. Na zdjęciu: (od lewej) sekretarz GRN w Wyszogrodzie 
Ryszard Tarnowski, radni GRN — Henryk Nagórka i Stani­
sław Ślaz (ZMP-owiec) oraz prezes G. S. — Polikarp Koło­
dziejski sprawdzają stan zaopatrzenia sklepu Gminnej Spół­
dzielni w Wyszogrodzie. CAF — fot. Pieńkowski

REDAKCJA: Poznań, ul. 
Grunwaldzka nr 19, II ptr., 
telefon nr nr 62-70, 64-75.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka 
Poznań.

K—4—52094
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Sepp zabrał głos. — Być może, są ludzie, 
którzy uważają, że nie ma się czym przej­
mować. Upłynął przecież rok, gdy przestały 
grzmieć armaty i zapanował pokój. Ale 
pług chłopa jeszcze nie zaorał okopów. Na 
świecie czuje się trwogę. Amatorzy wojny za­
czynają na nowo wichrzyć. „Volksblatt‘ za­
mieścił niedawno artykuł, którego cel nie 
budzi wątpliwości. Czyni się starania, by 
wzbudzić nieufność do wielkiego Związku 
Radzieckiego, który rozproszył nazistowski 
cień nad Europą! Musimy powiedzieć swoje 
słowo. Dość prowokacji! Wybieramy pokój 
i przyjaźń ze Związkiem Radzieckim! Niech 
żyje most pokoju, wznoszony w naszym 
mieście przez zwiastunów przyjaźni naro­
dów — żołnierzy Kraju Rad!

Ostatnie słowa Seppa utonęły w huraga­
nie oklasków. Ale z kątów sali rozległy się 
ostre gwizdy. Na sali zaszumiało.

Lusthoff podniósł rękę.
— Czy księżyc, towarzysze, przejmuje się, 

gdy na niego szczekają psy?
Fale śmiechu były odpowiedzią.
— To oni, w tyrolskich kapelusikach — 

zaperzył się Heim, zaciskając pięści.
Głos miał następny mówca. Stanął za 

mównicą, oparł na niej ręce.
— Usłyszałem tu napaść na partię, którą 

reprezentuję. Tak, to organ naszej partii 
zamieścił artykuł inżyniera Golda. Mój po-

f Popularyzujemy 
radzieckie metody 

pracy i
pięć rysunków 
pięć metod

politycznych. Dotyczy t» szcze­
gólni# Związku Samopomocy 
Chłopskiej, który do tej pory 
niewiele zrobił na tym odcinku.

Dobrą pracę polityczna pro­
wadzą prezesi kół ZSL — ob. ob. 
Stanisław Malusia w Kleszcze­
wie i Stanisław Zlęta w Piecz­
kowie. Trzeba, teby i pozostali 
aktywiści ZSL żywiej niż do­
tychczas przystąpili do pracy u- 
świadamiającej wśród członków 
ZSL i Innych mieszkańców po­
wiatu.
Otoczyć większą opieką

• gospodarczą
Zaopatrzenie pow. średzklego 

w artykuły przemysłowe i 
artykuły pierwszej potrzeby jest 
dobre. Czynniki gospodarcze 
winny wykazać większą niż do­
tychczas troskę na odcinku za­
opatrzenia rolników w artyku­
ły budowlane. Jest w powiecie 
szereg rolników, którzy wywią­
zali się z planowych odstaw zbo 
ża, nie mogą natomiast przepro­
wadzić zaplanowanych remon­
tów budynków gospodarczych 
na skutek braku przydziału ma­
teriałów budowlanych, znajdują 
cych się w magazynach.

Wnioski o przydziały znajdują 
się w Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej, niestety, bez 
odpowiedzi.

Nie wykorzystano również do­
tychczas kredytów na zakup 
krów itp., w ramach pomocy dla 
rolnictwa. I tutaj większa tro­
ska ze strony władz powiato­
wych zachęciłaby niewątpliwie 
rolników do wywiązywania się 
ze swoich zobowiązań wobec 
państwa.

Ukrócić działalność
spekulantów !

W/" powiecie średzkim całe spo- 
ieczeństwo winno wzmóc 

czujność na działalność speku­
lantów. 2e działają oni i usiłują 
siać panikę w celu uzyskania 
brudnych zysków, świadczy naj 
lepiej fakt przychwycenia kuła­
ków z Targowej Górki — Fran­
ciszka Gintera, Jana Szymkowia 
ka i Franciszka Jabłońskiego na 
pokątnym handlu zbożem, któ­
rego nie mieli rzekomo na do­
stawy dla państwa. Sprawę ich 
skierowano do prokuratora. Od­
powiednia kara pouczy ich, że 
praw łamać 1 sabotować nie
wolno.

Brawo robotnicy 
IV a pochwałę zasługują 
1 pracownicy: Średzkich 

Zakładów Przemysłu Odzie­
żowego, Wytwórni Tkanin 
Technicznych, Kostrzyńsklej 
Fabryki Mebli 1 uczniowie 
Technikum Hodowlanego, 
którzy zorganizowali ekipy 
łączności miasta ze wsią, pro 
wadzące akcję uświadamia­
jącą wśród rolników oraz 
prowadzące równocześnie pra 
cę kulturalną. Inicjatywie 
tej należy żywo przyklasnąć 
a pozostałe zakłady pracy po 
wiatu 1 uczelnie winny wziąć 
z wymienionych wzór i na 
równi z nimi włączyć się do 
realizacji planów skupu, u- 
macniać sojusz robotniczo- 
chłopski. Żywszą działalność 
polityczną wykazać winni 
przede wszystkim pracownicy 
PZGS, którzy ograniczyli się 
tylko do troski o zaopatrze­
nie, nie wykazują natomiast 
wysiłków w kierunku podnie 
sienią świadomości wśród roi 
ników i wykazania im ko­
nieczności pełnej realizacji 
zobowiązań wobec państwa. 
A przecież aparat spółdziel­
czości wiejskiej, mający z roi 
nikami bezpośredni kontakt, 
ma do tego najwięcej okazji.

WŁAD. J. CIESIELSKI

Plan natomiast ciągną w 
dół kułacy.

Za sabotowanie planów 
skupu musiano w powiecie 
średzkim ukarać grzywnami 
administracyjnymi w wyso­
kości 2—3 tys. ał: Józefa Koń 
czala z Brodowa, Teodora 
Lesińskiego z Pętkowa, Frań 
Ciszka Staniszewskiego z Ja­
nowa, Stanisława Srokę z Sie 
kierek, Wacława Nowaczyka 
z Czerlejenka, Stefana 
Schneidera z Zimina, Włady 
sławra Sochę z Gowarzewa i 
wielu Innych opornych.

Jak pracują w skupie 
rady narodowe

t^akt, że powiat średzki 
nie realizuje w pełni 

planów skupu jest z jednej 
strony wynikiem wrogiej ro­
boty kułaków, z drugiej zaś 
strony brakiem dostatecznej 
roboty uświadamiającej ze 
strony rad narodowych i ak­
tywu społeczno-politycznego.

Sesja Powiatowej Rady Na 
rodowej, zwołana dla anali­
zy przebiegu skupu specjal­
nie w wlokącej się w ogonie 
gminie Krzykosy, stwierdziła 
możliwość pełnej realizacji 
planów powiatu. Sesja ta jed 
nak wykazała brak zainte­
resowania się zagadnieniem 
skupu ze strony samych rad­
nych PRN. Aż 23 radnych 
bowiem nie brało udziału w 
obradach, z czego 15 bez 
usprawiedliwienia.

Ten brak uświadomienia rad­
nych widoczny jest nie tylko w 
absencji na sesji. Widoczny on 
jest również w niewykonywaniu 
planów skupu przez samych rad 
nych i sołtysów. Około 30 proc, 
członków powiatowej i gmin­
nych rad narodowych oraz soł­
tysów powiatu nie wykonało 
dotychczas swego planu odsta­
wy zboża, demobiłizując tym sa­
mym mieszkańców swoich gmin 
i gromad. Szereg członków rad, 
zamiast przykładem swoim za­
chęcić mieszkańców, zamiast mo 
bilizować ich do zbiorowych od­
staw, biadoleniem w czasie se­
sji chcą sami wykręcić się od 
odstaw i zniechęcają innych do 
realizacji planów’. Braku czuj­
ności ze strony rad dowodzi 
fakt, że do niedawna członkiem 
PRN był Bronisław Jastrzębski 
z Dominowa, który nie tylko 
nie sprzedał państwu swojego 
zboża, ale wykazywał wrogie u- 
stosunkowanie do całej akcji 
skupu.

Czas więc, by rady narodowe 
powiatu zanalizowały postępo­
wanie swoich członków i wyeli­
minowały ze swoich szeregów o- 
pornych, zastępując ich ludźmi 
ofiarnymi, wyrosłymi w szere­
gach Frontu Narodowego, któ­
rzy rozumieją swoje obowiązki 
wobec państwa i klasy robotni­
czej.

Brak odpowiedniej politycz­
nej roboty i pomocy członków 
rad jest powodem, że aparat rad 
narodowych, pracujący w akcji 
skupu, nie ma często właściwe­
go rozeznania. Dowodem tego 
jest chociażby fakt tolerowa­
nia, a nawet uznania niemożli­
wości wykonania planów przez 
kułackie gospodarstwo Ludwika 
i Franciszka Wójkiewiczów, któ­
rzy — jak się potem okazało — 
mieli ukryte jeszcze zeszłorocz­
ne zboże.

Poważnym mankamentem w 
akcji skupu jest zbyt powolne 
załatwianie wniosków o ulgi. — 
Wnioski te zalegają w komi­
sjach od dwóch miesięcy, stwa­
rzając u rolników nastrój wycze 
kiwania. Niedość sprawnie po­
stępuje również sprawa karania 
kułaków, sabotujących skup. Na 
65 wymierzonych kar wyegzek­
wowano dotychczas tylko 21.

L

Oto nasz
PRZEDOSTATNI

rysunek konkursowy. Tym ra 
żem wystarczy rzut oka, by 
stwierdzić, jaką radziecką 
metodę pracy przedstawia.

W Polsce wiele zakładów 
włókienniczych i odzieżowych 
oraz wiele fabryk Innych ga. 
łęzi przemysłu stosuje tę 
metodę, która polega n& o- 
szczędzanlu w toku produkcji 
surowców 1 materiałów pro- 
dukcyjnych. Z wygospodaro­
wanych w ten sposób surow. 
ców wytwarzać można dodat 
kowe Ilości towaru. Oznacza 
to, że pracujący według tej 
metody przodującej radziec­
kiej włókniarki — nie pobie­
rają z magazynu przez jeden 
czy kilka dni w miesiącu żad 
nego zaopatrzenia, ponieważ 
produkują wyłącznie z za­
oszczędzonego materiału.

W odpowiedzi na liczne li­
sty czytelników, którzy pro­
szą redakcję o dokładne po­
wtórzenie na czym polega 
nasz konkurs — jeszcze raz 
przypominamy.
WARUNKI KONKURSU 
„POPULARYZUJEMY

RADZIECKIE
METODY

PRACY"
Konkurs „Głosu Wielkopol 

skiego" polega na trafnym 
odgadnięciu pięciu rysun­
ków, jakie od niedzieli 25 bm. 
do piątku 30 bm. zamieszcza­
my w naszym piśmie. Ry­
sunki należy codziennie wy­
cinać i zachowywać. Odpo­
wiedzi należy przesłać do 
dnia 31 bm. włącznie na a- 
dres Redakcji „Głosu Wiel­
kopolskiego", Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19.

A OTO NAGRODY 
KONKURSU:

@ 2 teczki skórzane
$ kaseta zawierająca 300 

papierosów,
© lampa na biurko,
@ bateria anodowa 120 V,
@ album „Plan 6-letni“,
Q Album „Aleksander Kot 

sis" i inne.
Wśród autorów trafnych 

rozwiązań rozlosowane będą 
również liczne książki i pięk­
ne albumy.

Mówca rozłożył ręce.
— Niestety, razem z wami mogę zadać to 

pytanie, lecz odpowiedzieć na nie nie mo­
gę. Nie dano mi możności czytać w sercach 
i myślach decydujących o losach narodów.

— Za to dobrze czytacie w myślach i ser­
cach swoich gospodarzy! — wykrzyknął 
Wolf.

Mówca zdjął okulary, pomachał nimi i 
znowu włożył na nos.

— O jakich gospodarzach mowa? Mamy 
jednego gospodarza — naród, któremu słu­
żymy.

— Naród za odbudową! — Wy — prze­
ciw — zagrzmiało na sali.

— Jesteśmy przeciwko budownictwu, wy­
konywanemu obcymi rękami.

— Ręce ludzi pracy nie są nam obce!
— Nie zależy nam na pamięci, jaką chce 

zostawić po sobie Radziecka Armia! — za­
palczywie rzucił mówca.

— Naturalnie, bliższe waszemu sercu są 
mosty — pamiątka po Hitlerze!

Znowu śmiech.
Heim energicznie przepchnął się na po­

dium. „Odpowiem ternu..." Zabrakło mu o- 
kreślenia. Palący gniew napełnił go bez 
reszty. Podniósł do góry pięść i opuścił ją 
na blat stołu.

— Nie! — wykrzyknął na cały głos, tak 
ostro, tak namiętnie, że wszyscy obecni 
wzdrygnęli się. Nie będziemy więcej kopali 
okopów, które rozdzielają narody na wrogie 
obozy. Nie ma na świecie siły, która by zmu­
siła nas uczynić to raz jeszcze. W czyich 
rękach pochodnia, kto chce rozniecić nowy 
ogień? Odpowiem — w rękach tych nik­
czemnych wyrodków ludzkości, którzy na­
uczyli się z trupów i kości poległych robić 
dźwięczącą monetę. Lecz wzrok nasz prze- 

a wTola twardsza od 
i na

zachód. Ńa wschodzie wschodzi słońce. Dro­
ga do słońca prowadzi przez most naSchwe- 
d en-Kanał!

Sala nagrodziła Heima hucznymi oklas­
kami. Do Heima podszedł Sepp i długo ści­
skał mu rękę.

ROZDZIAŁ XII
Kaczyński pisze przy nikłym świetle lamp- 

i Palce z trudem przytrzymują ołówek \ 
ily wyczerpywały sie. dłonie staja się mart- J 

,ve. Kaczyński gryzie ręce do krwi...
32

(Ciąg dalszy nastąpi) i

zanuesęu anysm a nikliwy, ucho czujne, a wola twardsi
przednik, wysunął zupełnie przeciwne wmo- gtajL popatrzyliśmy już i na wschód
ski niż te, które z artykułu tego wyciągnąć 
należy. Nakreślił tak groźne następstwa, do 
jakich doprowadzić może nasz artykuł, że 
muszę mu zadać pytanie: czy mówi to po­
ważnie. czy też chce zasugerować słuchaczy 
perspektvwą katastrofy, w przeddzień której 
rzekomo się znajdujemy? I jeśli już mówić 
o możliwościach katastrofy, to trzeba uważ­
niej spojrzeć na wszystkie części świata- 
zachód, wschód, północ, południe. W czyich 
rekach znajduje się groźna pochodnia, od 
której może rozgorzeć nowy płomień woj­
ny? ..

— Więc w czyich? W czyich? Odpowia­
daj 1

w
Uaktywnić 

orsanizacje masowe
pracy nad realizacją pla­
nów skupu uaktywnić trze 

ba nie tylko członków rad i ko­
misji radzieckich, ale również 
aktyw organizacji społecznych i

' Tęątry
OPERA — godz. 19 

„Hrabina"
POLSKI — godz. 19 

„Stefan Czarniecki**
NOWY — godz. 19 

„Grzech"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g 19.30 „Balik 
gospodarski"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Zająo Chwa­
lipięta"

TEATR SATYRYKÓW 
godz. 20.15 „Siódme 
poty"

( (ina
APOLLO - g. 14, 16, 

18 i 20 „Podstęp 
swatki"

BAŁTYK — g. 11, 13.
15, 17, 19 i 20.30 „Pod. 
s ęp swatki**

MUZA — g. 11, 14, 16. 
18 i 20 „Skrzydlaty 
dorożkarz"

'UALTO - g 12, 14.
16. 18 i 20 „Młoda 
Gwardia*' II część

WARTA — g. 1330, 15

CO«GDZIE*KIEDW
i 16.30 „Wołga — 
Don", g. 20 „Grzesz­
nicy bez winy"

PIAST — g. 19 „Ry­
wale"

METALOWIEC — g.17 
i 19.30 „Kurtyna w 
górę"

Wystawy
SALE PREZYD. MRN 

— g. 10—19 „Wielki 
Proletariat**

CBWA, ai. Marcinkow­
skiego 28 — g. 10 — 
18 „Sztuka realizmu 
socjalistycznego w 
Związku Radzieckim 
i krajach demokracji 
ludowej"

MUZEUM NARODO. 
WE —g. 10—15 „Por­
celana i srebra ro­
syjskie”

FOTOPLASTIKON — 
godz. 10—22 „Hiszpa­
nia"

Radio
PRpGRAM II

Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.40 (P). 21. 23 50.

Muzyka:
5.25, 6.15, 6.45, 6.50, 
7.20 — poranna, 12.15
— na swojską nutę,
13 — suity taneczne 
kompozytorów ra­
dzieckich, 13.25 —
solistów, 15 — mu­
zyka, 16 — polskie 
melodie, 16.20 (P) — 
piosenki radzieckie, 
16.43 (P) — utwory 
Fryderyka Haendla, 
17.15 (P) — rozryw­
kowa, 17.45 (P) — 
taneczna, 18 20 (P)
— wieczorna serena­
da, 18.55 (P) mu­

zyka, 19.30 — muzy­
ka i aktualności, 20
— dla każdego coś
miłego, 5fe.2O — Mo­
niuszko — kwartet 
smyczkowy d-moll, 
22.40 — taneczna,
23.10 — operowa.

Audycje inne:
5.10, 5.20 (P), 12.45 — 
dla wsi. 14.10 i 14.30
— szkolna, 15.10 — 
„Zaioga" fragment 
pow., 15.30 — dla 
dzieci, 16.30 (P) — li­
teracka, 17.35 (P) — 
aktualny reportaż, 
18.05 (P) — „Sąsiedz­
kie spotkania", 18.30
— odpowiedzi fali 
49, 19.10 — radiowy 
kurs języka rosyj­
skiego dla początku­
jących, 22 — „Spra­
wa Łuszczyńskiego" 
— Ze starych ksiąg.

Sport:
19 (P) — sportowa, 
21.26 — wiadomo­
ści sportowe,


